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W zwierciadle 
naszego położenia 
gospodarczego 


Tradycyjnym już zwyczajem podajemy 
sprawozdania z „Przeglądu miesięcznego“ 
Banku Gospodarstwa Krajowego jako wyraz 
położenia gospodarczego. Bank ten, jak wia- 
domo, państwowy, stoi w centrum życia go- 
spodarczego, dysponując ogromnemi fumdu- 
szam) (wedle bllansu na dzień 30 listopada 
ub. r. obroty wynosiły 1 miljard 803 miliony 
zł.) i pod względem udzielania kredytów nie 
jest tak ekskluzywny jak Bank Polski. 

Mamy przed sobą „Przegląd miesięczny” 
nr. 2 na luty br. Można śmiała bez komenta- 
rzy podać szereg cytatów z tego sprawozda- 
nia, gdyż mówią one same za siebie. Czyta- 
my tam: 

— Rok bieżący rozpoczął się pod znakiem 
poważnych trudności gospodarczych. W po- 
równaniu z grudniem ub. r. nasiąpiło w stycz- 
niu br. nawet pewne zaostrzenie sytuacji eko- 
nomicznej kraju, ponieważ trwające przeslie- 
nie opanowało również te działy życia gospo- 
darczego, które poprzednio znajdowały się w 
nieco lepszem położeniu. 

Po tem generalnem, jak widzimy: pesyml- 
tycznyni wstępie sprawozdanie przechodzi do 
szczegóławega omawiania poszczególnych 
działów gospodarczych. I tu dowladujemy się. 

— Napięcie na rynku pieniężnym w niczem 
nie zełżało. Skurczenie obrotów handlowych. 
Napór na rynek kredytowy w niczem się nie 
zmniejszył. Zdolność płatnicza społeczeństwa 
pogorszyła slę — dowód: wzmożenie się pro- 
testów weksłowych, zastój w obrotach na 
giełdzie. 

Jakież są następstwa tego stanu rzeczy? Tu 
mamy odpowiedź, która dotyka bołeśnie klasę 
robotniczą: 

— |rudności na rynku pieniężnym powodu- 
ją ciała publiczno-prawne do ograniczenia 
działałności Inwestycyjnej. 

Wiemy, co z tego ograniczenia wynika: 
wzrost hezrohocia, które od okresu do okresu 
sprawozdawczego Skacze o kilka tysięcy © 
sób. Mówi o tem sprawozdanie, że 

— w poszczególnych dzlałach produkcji 
przemysłowej nastąpiła dalsze zaostrzenie 
trudnej sytuacji, czyli — jak znowu ciągle się 
przekonywujemy — dalszy wzrost hezrobo- 
cia. Niema pod tym względem wyjątku, gdyż 
nawet świetnie dotąd idące górnictwo węglo- 
we została dotknięte kryzysem. 

— Trudności zbytu dotknęły w styczniu 
przedewszystkiem górnictwo węglowe — w 
rezultacie kopalnie ograniczyły wydobycie, 
kilka tysięcy górmków siraciła pracę. 

I tak po kolei przechodzi sprawozdanie 
wszystkie u nas gałęzie przemysłu: przemysł 
włóklenulczy zaprowadził dalsze ogranicze- 
nia wytwórczości; stan zatrudnienia przemy- 
słu metalowo maszynowego był dalej niepo- 
myślny; przemysł drzewny odczuwa w dal- 
szym ciągu brak dostatecznega zbytu; w dzia- 
le przemyslu chemicznego w inniej pomyślnej 
sytuacji znajduje się szczególnie przemysł na- 


Odżyły trupy 


Awanturę na piątkowem posiedzenin Selmu wy- 
wołali konserwatyści z klubu BB. Pp. Morawski, 
Podoski, Żółtowski i jak jeszcze nazywają się ci 
przedstawiciele zamarłej i niezdolnei do powrotu 
do życia siery. „Obrazili” się, gdy usłyszeli slowa 
prawdy, prawdy historycznej z ust człowieka, 
który miał prawo ją powiedzieć, gdyż całe swe 
życie walczył właśnie z tymi, którzy byli przy od- 
slenięciu pomnika Katarzyny w Winie, którzy 
„Stali i stać będziemy” przy tronie Habsburgów, 
którzy dla utrzymnania się przy władzy przez dzic- 
siątki lat trzymali Ind polski i ukraiński w b. Gali- 
Gii pod swym butem. 

Trupa nikt i nic do życia przywrócić nie zdoła. 
Kanserwatyści niech nie zapaminają, bo się im do- 
tkliwie przypomni, w jakich warunkach i za jaką 
cenę uzyskali wogóle dostęp do obecnego Seinu. 
Każdy wie, że stało Się to za cenę brzęczącą í Za 
wyrzeczenie się „ideałów”, którym od r. 1905, od 
rozszerzenia się ruchu rewolucyjnego w b. Króle- 
stwie, hotdawali. Dziś siedzą na tychsamych la- 
wach z tymi ludźmi i sluchają rozkazów tych lu- 
dzi, których wtedy nazywali bandytami, którym 
jeszcze w r. 1914 zarzucali zdradę za to, że dzia- 
łali wbrew „maniiestowi* w. ks. Mikolaja, 

Dzięki swym pieniądzom j dzięki upokorzenin się 
w Nieświeżu | Dzikowie przez pogardzanymi przez 
nich poprzednio łudźmi konserwatyści wrócili do 
trzeciego Sejmu. podczas gdy w drugim byli nie- 
obecni. Wiemy, że przypaznnienie niepięknej prze” 
szłości boli, ale niech ci panowie sobie powiedzą, 
że kta ma taką przeszłość, musi w niepadieglej — 
bez ich przyczynienia się — Polsce siedzieć cicho 
I kontentować się rolą przyczepka do klubu, z któ- 
rym nic poza nagim interesem ich nie łączy i z lu- 
dżmi, z których przeszłością į wiarą nie mają nic 
wspólnego. 

Awantury piątkowe są zresztą iednym z epizo- 
dów, odegranym przez nieudolnych i niepowola- 
nych aktorów, w walce BB z Sejmem, — powiedz- 
my wyraźnie — z bezsiłą BB wobec Sejmu. Wo- 
bec skonsolidowanych w nim stosunków. przez U- 
tworzenie się jasnej większości BB został zepchnię 


iącszo w obronie Sejmu, takiego Sejmu, jak oni go 
posmują: ulemego i zlucliego, biernego na uderze- 
nia, poddającego się w pokorze „zrządzeniom lo- 
| su“, uzmysłowionym w wykonawcach rozkazów 


wozów sztucznych; w przemyśle mineralnym 
zatrudnienie zmniejszyło się. 

Wszystkie te objawy znajdują swój wyraz 
w — mnożącej się ilości protestów wekslo- 
wych. W styczniu stosunek weksli zaprote- 
stowanych do inkassa wynosil 6.12%, pad- 
czas gdy w grudnłu ub. r. stosunek ten wy- 
nosił 5.44%. Co jest dalszem następstwem? 
Upadłości | nadzory sądowe są liczne w dal- 
szym ciągu. 

Osobny rozdział poświęca sprawozdanie 
stanowi zatrudnienia i pracom. Dowiadujemy 
się, że 

— r. 1929 w poszczególnych miesiącach wy- 
kazuje wzrost bezrobotnych w porównaniu z 
analagicznemi okresami roku poprzedniego. 

Zauważyć należy, że sprawozdanie obeimu- 
je miesiąc luty i robione hyło naturalnie przed 
końcem tego miesiąca, dlatego wykazuje tyl- 
ko 249 tys. bezroboinych, podczas gdy wedle 
ostatniego wykazu liczba ta zosi (w trze- 
cim tygodniu lutego) 277 tysięcy. W porów- 
naniu z tymsamym okreseim {koniec lutego) 
ub. r. liczba bezroboinych wzrosla a 83 ty- 
Siące. Generalny powód tegc wzrosiu? 

— Wzrost bezrobotnych w poszczególnych 
działach jest odblclem położenia gospodarcze- 


ty z samozwańczej roli jedynego stronnictwa sta- | 


przez pozaselmowy czynnik wydanych. Nie można 
bez Sejmu się obejść, nie można go zdyskredyto- 
wać wobec opinji publicznej, więc próbuje się go 
rozsadzić Burdami i burdamij z wewnątrz, aby po” 
tem — co? Chyba powtórzyć błagosławioną dla 
sanacji erę od kwietnia do grudnia ub. T. 

Ale takiemi siłami i takiemi metodami, jakiemi 
reprezentanci sanacji wojnią, nie osiągną swego 
celu. Sejm nauczył się stawiać im opór, a opinia 
publiczna jest doskonale zorientowana į zdaje so- 
bie sprawę, Że gniewy i awantury są właśnie do- 
wodem bezsilności, że mogą prace Sejmu opóźnić 
1 wprowadzić zamięszanie, ale pożądanego dla 
sprawców rezultatu nie odniosą. Trupy polityczne 
nie są dobrym sojusznikiem w walce; naród ze 
zdziwieniem i oburzeniem dowie się. kto aśmiela 
się w Sejmie rzucać się, udawać żywego, podczas 
gdy wiadomo, że życia tam niema j nie będzie, Mi- 
nione czasy nie powrócą, choćby się je chciało i 
miało za co kupić. 


TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI! 
W niedzielę 2 marca o godzinie 10 przedpolu 
dniem w sali teatru przy ul. Rajskiej odbędzie 
się 


Demonstracyjne 
Zgromadzenie 


z porządkiem dziennym: 

1) Walka z klęską bezrobocia. 

2) Walka o demokratyczny samorząd. 

Przemawiać będą towarzysze posłowie 
MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI I MiE- 
CZYSŁAW MASTEK. 

Do masowego udziału w zgromadzeniu wzy- 
wa ogół robotników krakowskich 


Krakowska Rada Związków Zawodowych. 
OKR PPS Kraków-miasto. 


go w różnych dziedzinach produkcji — czyli 
zmniejszenie się produkcji zwiększa bezrobo- 
cie. A 

Oto, naturalnie w bardzo szczupłych zaty- 
sach. pogląd instytucji państwowej na życie 
gospodarcze. Inne czynniki państwowe są 
innłej otwarte I — co gorzej — mniej pochop- 
ne. do przeciwdziałania tym niebezpłecznyin 
objawom. Poza toczące się od kilku tygodni 
narady i konferencje sprawa przesilenia go- 
spodarczego nie wyszła. 

I jeszcze jedna rzecz: w ostatnich dniach, 
widocznie na pocieszenie, puszcza się znowu 
pogłoski o pomyślnym stanie rokowań o po- 
Życzkę zagraniczną. Trudno sobie wyobrazić, 
aby rokowania były pomyślne wobec faktu, 
że nasze pożyczki w Ameryce tracą coraz 
bardziej na kursie. W cytowanem sprawozda- 
niu czytamy, że 7% pożyczka stabilizacyjna 
z 1927 r. od stycznia 1929 do stycznia br. stra- 
ciła 3 i pół punktów (z 98 na 94.5), zaś inne 
uasze pożyczki spadły w tymże okresie z 
89.51 na 88. Który bankier w tych warunkach 
podejmie się nowej emisji i która publiczność 
będzie te papiery kupowała? Manewr to zbyt 
przejrzysty, aby mógł być pociechą w kłopo- 
tach, jakie mamy w bród. 


Na karnawał! 


Uwana Nu aDuGS. 


NAPRZÓD" 


Na karnawal! 


BAZAR KONKURENCYJNY 
LAZAR rRE WALD, Krakow, Flor,ańska 44, i. p. Tel. 0533 


Tuż przy bramie FlorjańakieJ. 


Spa: 
NAJWIĘKSZY wVaOR! 


Poleca: JEDWARIE W NAJWIĘKSZYM WYBORZE 
jak Tatty, Creppe Mongol, Creppe Saten, Creppe Lui, Creppe 
Geergety, Crepe de Chiny i t. d. 

wsypy, stoławiznę, kapy, kołdry, koce i firanki. 
no:st w plótnach a; 
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POSEŁ STANISŁAW SZCZEPAŃSKI (PSL „Wyzwolenie”). 


Wybory sandomierskie 


Odbyte ub. niedzieli wybory w okregu (22) san- 
dorm.erskim przedstawiają smutny objaw po czę- 
ści tego, czego są wyrazem. Smutny nie ze wzglę- 
du na straię z PPS. i „Wyzwolenia“ po jednym 
mandacie, ile że rozhuśtana demagogia, a nle pro- 
gramy polityczne, ani zdrowy rozsądek decydował 
przy wspomnianych wyborach. Demagogja naj- 
gorszego gatunku, wstrętna, budząca obrzydze- 
nie demagogia. niespotykana dotychczas przy sej- 
mowych wyborach. Organizowane bolówki roz- 
pajane, kalumnie i kłamstwa zmyślane i do praw- 
dy niepodobne, odezwy, jakich czlowiek szanują- 
cy się do ręki brać nie chciał — miały powadze- 
nie. „Masy“ okazały się piaskiem lotnym. pędzo- 
nym dziwnym wiatrem jakiegoś chyba przytę- 
pienia umysłowego, 

Okres przedwyborczy tak przedewszystkiem 
obrzydzil wyborcom pracę polityczną | ochotę da 
uczestniczenia w wyborach, że zaledwie z małym 
czubkiem połowa mprawnionych do głosowania 
przyszla do urny, a w rozgrywce zdobyło drugi 
mandat Stronnictwo chłopskie | endecja, która 
przedtem nie miała mandatu. Mandat zdobyły ży- 
wioly skrajne z lewa i z prawa. Pośredni „Piast“ 
nie zdobyl mandatu. choć przez niego unieważ- 
niono wyboru w okręgu. Półpięta tysiąca głosów 
zdobyli komuniści, żydzi prawie 10 tysięcy. Na 
ilość głosów „Wyzwolenie“ stractło 28 tysięcy. 
PPS. 20 tysięcy, Stronnictwo chłopskie zyskało 
o 10 tysięcy więce| niż przed dwoma laty. Endecji 
do mandatu pomogła jedynka, bo wycofała listę 
i w okregu wybitnie ludowym  scementowala 
wszystkie żywiały niechtopskie. 

Jakich demagozicznych używano argumentów 
i ile, lego nie jest się w stanie opowiedzieć i spi- 
sać. Świat się kończy, jakieml obietnicami tapa- 
no na przynętę. Spisywano na pożyczki, rzekomo 
w banku, przedstawiano przeciwników jako zabój- 
ców i trucicieli, pokazywano fotografię jakiegoś 
magnackiega pokoju rzekomo posladanego przez 
jednego 2 kandydatów zamieszkałego w Warsza- 
wie, wyszukiwano wnioski poselskie, przez któ- 
re rzekomo doszlo da obecnego zubożenia wsi, 
popierana na sejmiku sandomierskim przymusowa 
asekuracja plonów przez brata kandydata z „Wy- 
zwolei przyprawilą stronnictwa o stratę kil- 
kanaście tysięcy głosów. Słowem, orgle demago- 
zli, orgie, jakich chyba Ssandamierskie nie było 
jeszcze świadkiem, a zapewne i niekażda okolica 
wogóle i kiedykolwiek będzie widownią czegoś 
podobnego. 

Czy był w tem cel i czyj? A byll A czyjbyż? 
A jedynki! Samia nie bawila się, ale wywołala 
„psiaru między stronnictwami ludowemi, żar- 
cie się, by nie dopuścić do zjednoczenia slę stran- 
nietw chłopskich, oraz by wyrżnąć w „centra- 
lew". który w ostalnich czasach skutecznie pie- 
Tze bebeków i stoi mocna w obronie demokracji 
Nie można twierdzić, że na terenie sandomier- 
skim nie dopięła celu. Dopięla — dopięła z powo- 
dzeniem. Ale chwilowem. Bo choć wybory te na 
jakiś czas przykwaszą stosunki między „Wyzwa- 
leniem“ a stronnictwem chlopskiem, ranę się da 
zabliźnić, a dla większej sprawy i PPS, łatwo 
przeboli stratę jcdnega mandatu, „Piast” zaś się 
z gry nie cofnie, choć mandatu nie wywojował. 
Przez wybory sandomlerskie szczerbu w Cen- 
trolewie nie będzie. 

Lecz o innej chytrości jedynki mówi się po- 
wszeclinie: w okręgu Łuck—Równe jedynka wy- 
cala także swą listę. poświęci i Janusza Radzi- 


willa i Wieliekiego. w okręgu Lida poświęci czte= 
Tech swych przedstawicieli, nie zaplacze się gdy 
Sąd r zy jeszcze i inne nnieważn] manda- 
ty. ie ie wynicawać kleszenie lewicy na 
wynorj s wywąchać, czyby się nie szarpuąć 
ram maio Seima na jesieni i przeprowadzić 
wykory do... czwartego Sejmu. 

Centrolew x niczem nie da się oslabić. Już 
CPES kik się ma zbroić, a nie ulega wat- 
p n nowych wyborach Centrolew 
pu awy blok i całym ciężarem 


się na spotkanie przeciwnika. 
vi mierskie nie będą miały wpływu 
na hey Cewe ewa, tenhardziej, że walka roz- 
ula na tle osobistem więcej, niż na tle poli- 
tyczneim, a gdy przyldzie do swobady tworzenia 
nowych list bez demagogii, bez podstępów i bez 


zohydzań, dopiero się okaże i celowość Centro- 
lewu i adpowiedniejsza chwila do łączenia się 
stroarictw chłopskich. Przypuszczam, że ta chwila 
bliższa, niżeli soble niejeden przeciwnik wyo- 
braża. 

Pragnie ktoś dowodu na to, że wybory sando- 
mierskie nie wplyną na powaśnienie w Centrole- 
wie? Służę niezbicie: Ostatnie głosowanie ka- 
misil budżetowej w sprawie Kas chorych i komi- 
sarycznych rządów z dowodzenia p. Prystora. 
Za wniosklem podkomisji głosował sofldarnie ca- 
ły Centrolew a poseł Wojciechawski z ledynki, 


który na 5 minut przed zlosowaniem z ironią Po- 
wątpiewał, czy „stronnictwa chlopskie poprą so- 
cialistów*, doznał wielkiego rozczarowania, „Wy= 
zwolenie”, Stronnictwa chłopskie i Piast z pod 
rygoru centrolewu się nie wyłuskaly i wszyscy 
głosowali za potępieniem gospodarki p. Prystora, 
którego jedna, jedyna, iedynka chciala ratować, 
ale tytko.. pięcioma swemi głosami. Jąk jedynka 
zostaje odosabnioną, niech służy fakt, że Już imie- 
niem dziewięciu stronnictw w Seimle postawiono 
wniosek nagły w sprawie ustaw samorządowych. 
Inne wypadki jeszcze lepiej zespolą demokrację. 

Niema nic zlego, coby na dobre nie wyszło, Wy- 
bory sandomierskie mają też i swą pedagogiczną 
stroną I stanowią naukę jeszcze jedną, jak się ma- 
ią siły na przyszłość zespalać. Nle pójdzie ona 
— z pewnością w las, 


SUKNIE WIECZOROWE — WIZYTOWE — SPACEROWE 
NAJNOWSZE MODELE NA S:ZON WIOSENNY 


NIEdGYWAŁE NiSKiE CENY — OLRRZYMI WYBOR 


DOM MODELI WiLHELM VOGLER 


Kraków, ulica Fiorjańska L. 10, Telefon 3467. 


Gzy Tardieu nadarmo się trudzi? 


Ulubieniec i nadzieja polityczna reakcli — od 
jawnycli monarchistów do udającycii republika- 
nów grup Marina į Maginota — Tardieu w swych 
usiłowaniach o utworzenie gabinetu spotykał się 
z odmową jedną po drugiej. Już początek jego i- 
silawań stal pod niepomyślną gwiazdą, Jak doni 
siono, Tardleu z początku zapraponowal, aby Po 
care utworzył rząd „koncentracji republ.kańskiej", 
a nawet skrommość swą posunął tak daleko. że o- 
śwladczył gotowość przyjęcia stanowiska podse” 
kretarza stanu u hoki Poincarega. Rozumie się, że 
nikt w tę skromuość nie uwierzył. Nawet prasa 
bulwarowa. która lubuje się w takich sensacjach, 
wolała ten wyskok skromności zapisać w parn tyl- 
ko słowach. 

W obsznej chwil] sytuacja polityczna dla Tar- 
dieu przedstawia się tak, że nie może powrócić do 
dawnej swe! wlększości, ponieważ zarówno rady- 
kali jak i grupa Franclin-Bouillona dali mu gładka 
odmowę. Zdaje się wobec tego, że koncentracja 
mu się nie uda. ponieważ bez radyka!tów æst ana 
niemożliwą. niezdolną do życia. Pierwszą odmowę 
dał Chantemos, który swemu poprzedn.kowi | na- 
stępcy dal jasno „nie* na prośbę a udział w rzą- 
dze. Druzi przywódca 


radykałów Sarraut nle- | 


mniej jasno oświadczył, że trakcja jego (radykal- | 


na) popelnilahy czyn niehcnorowy, gdyby dala 
swą wspólpracę. Radykali nie wstąpillby nawet 
do gabinetu pod inną firmą, pod którą — choćby 
z małą ieką — ukrywalby się Tardieu. Wkońcu 
wybrany przewodniczącym parlamentarnej grupy 


radykałów Herriot niemniej kategorycznie oświad- 
czył, że Tardieu zbyt brutalnie zachowal się jako 
przywódca reakcyinei większości, aby dziś mógł 
z powadzeniem odgrywać rolę pojednawczega 
przywódcy koalicji Tardieu zapowiedział partii 
radykalnej walkę — będzie ją miał. 


„Wobec tych koszów uzasadnionem jest wezwa- 
nie przywódcy socjalistów Leona Bluma, aby Tar- 
dieu złożył swą misię w ręcę prezydenta renyhliki 
gdyż widoki na jej zrealizowane z każdą wizytą 
u przywódców stronnictw się zmniejszają. Nic też 
dziwnego. że nietylko prasa lewicowa. ale i tzw. 
bezpartyino -informacyjna coraz głoś woła o 
rozwiązanie periamantu, aby raz mieć onjẹ wy- 
borców, na którą stronę się przecltylają. Jest ta — 
pisze prasa — w dziejach parlamentaryzmu fran- 
cuskiego środek niezwykły, sprzeczny z tradycja- 
mt, ale w danych warunkach nieunikniony. Pytanie 
tylko, czy Stnat da na rozwiązanie swą zgodę, 

40543 2 


Paryż, 1 marca (PAT). Tardieu oświadczy! przed 
słąwicieiom prasy, że Opinja publiczna calego kra- 
ju domaga się utworzenia gabinetu, któremuby 
zjednoczenie republikanów zapewniło trwałość, — 
Utworzenie go będzie zakończeniem narad. Gdyby 
dążeniem mojem było załatwienie kwestii antago- 
nizmów partyjnych w węższym zakresie, narady 
wstępne zostałyby zakończone wcześniej. Wola- 
lem jednak przeprowadzić szereg rozmów, które 
pozwolą na rozszerzenie padstaw zabinetu. 


Różnie to bywa z kredytami dodatkowemi 


W zeszly piątek rozważa| parlament angielski 
wniosek rządu a kredyty dodaikowe. Czyielnik 
polski porusza się żywa i zaczyna czyłać z zaję- 
ciem. Kredyty dodatkowe, psiakość! O, to musiała 
być ciekawa batalia w Izbie Gmin! Ile też miljoni- 
ków iuntów szterlugów i na co mozii przetrza- 
skać ci socjalstyczni ministrowie, zanim zdecy- 
dawali sig wnieść wniosek a kredyty dodatkowe? 

Cickawego czytelnika spotka jednak rozczaro- 
wanie zupelne. Kredyty doda:kowe, których za” 
żądał rząd MacDonalda, wynosily 5990 funtów 
szterlinzów całego krzyku tj. na polską walutę a- 
koła ćwierć miliona zl. Ktoby się turbowal taką ba- 
gatelą w Polsce? Przecież sam dywan liranickie- 
go, (który jak stwierdzają znewcy, ma na śradku 
dnżą dziurę załataną gorszym materlalem) koszta- 
wał grubo w .ęcel. I żeby to glupsiewku nyio cho- 


ciaż już w ca!ości wydane, ale jest załedwie na- | 
iesięcy upłynie. zanim się je w | 


poczęte | parę m: 
calości wydatkuje. To są koszia zwięzzna z kon- 
ierencją morską. ksórych niema w buzżece u- 
chwalenym jeszcze za czasów lłalów.na. 
Naszych „radosnych twórców" wypadek ten 
przejmie z pewnością uczuciem pogardy. Z taką 
sumeczką, dobrą na reprezentacyjne papierosy, le- 
<koć odrazu do parlamentu: bez żadnych przyna= 


glań, żadneza poruszenia opinii w kraju, nawet bez 
uprzedniego oświadczenia, że jako rząd odpowie- 
dzialny przed Boz:em i historią. nie będzie się skła“ 
dać żadnych rachunków. I co za śmieszną pedan- 
terja! Wyrachować 5990 funtów a nie calych 6 
tysięcy a jeszcze lepiej 7. 

Warto sobie jednak ten drobny epizod zapamię- 
tać. aby zrozumieć, jak bezgranicznie śmieszne są 
niektóre artykuły prasy Sunacyjnej wyrzucającej 
Sejmowl, że nle odnosi się do rządu tak, jak Izba 
Gm'n do rządu MacDonalda, który „takżę nie ma 
większości”, Izba Gmin xchwaliła w istocie żąda- 
ne kredyty jednomyślnie a posłowie konserwa- 
tywni, którzy zabrali glos w dyskusji, uczynil] to 
tylko no to, by zapytać, czy:to nie zamało. Tow. 
Lawrence. sekretarz finansowy skarbu. odpar! je- 
dnakże. Że jeśli koniereneja nie potrwa ponad 2 
młes'ące, to zupełnie wystarczy. Jeśl| przeciągnie 
się dlużej. ta rząd zwróci się do lzby po nawe kre- 
dyiy, Po ca stwarzać niepctrzehnie nadwyżki? 

Takım jazykem rozniawiaf rząd W. Brytanji z 
APIZYCHĄ, ium. kióry dla czytelnika polskie- 
xo brzmi jak z bajki. Tak można załatwiać kredy- 
ty dalalkowe Ale rzeczy niewspólmiernych nie 
można porównywać. 
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Ze sprawozdania niemieckiej socjalnej demokta 
cji za r. 1929 wynika, że partja z końcem tego roku 
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ficzyla 1,021.777 zarejestrowanych członków. W | 


ten sposób tydzień propagandy w jesieni ub. roku 
pod haslem „miljon członków" nietylko został o- 
siągnięty. ale i przewyższony. Nowych członków 
partja zyskała 84 tysiące i to w czasie wielkiego 
bezrobocia. Silnych ataków na partię ze strony 
skrajnej prawicy i skrajnej lewicy. 

Te postępy partii dowadzą, że robotnicy nie da- 
ią się ani zwieść ani nastraszyć i że praca werbun- 
kowa partii trafia na podatny grunt. Faktem ist, 
że niemiecka soc, dem. cleszy się zaufaniem sze- 


roklch mas, 

Partia liczy 803 tysięcy mężczyzn i 218 tysięcy 
kobiet. Równocześnie ze  wzrosiem liczby 
członków rośnie też liczba komitetów miejsco- 
wych. W +. 1928 był h 8916, zaś w 1929 r. już 
9544. Jest to Świadectwo silnej pracy organizacyj- 
nej, która nie pozostaje bez wpływu na ukształto- 
wanie się siosunków politycznych w gminach i 
krajach — w ostatnim rzędzie w państwie. 

Dochody parii wynoszą przeszło 11 milldnów 
marek. Odbyło się w roku ub. 72.500 zgromadzeń 
czlonkowskich, 27.500 zgromadzeń publicznych, 
rozrzucono 72 miliony odezw i ulotek, 


Konferencja socjalistyczna radców gminnych 
S'ąska Cieszyńskiego 


Cieszyn, 27 lutego. 

W niedzielę, 16 luiego odbyla się w Skoczowie 
pierwsza po osiatnich wyborach gminnych konfe- 
tencja radców gminnych, urządzona staraniem 
Okręgou ego Komitetu Robolniczego PPS. w Cieszy 
nie. Po godzinie 10 przed południem obszerna sa- 
la hotelu „Pod Białym Koniem” zaroila się tlumem 
towarzyszów witających dawnych przyjaciół lub 
też zawierających znajomość z nowo wybranymi. 
Ponad gwar rozmów co chwila wzbijał się rado- 
sny okrzyk: „Ale to nas pobili! Wszak nas lu ie- 
raz trzy razy lylu jak przed wyborami. Niech je- 
no Grażyński częściej tak zwycięża, a wkrótce bę- 
dziemy mieli ponad 50 proceni głosów na Śląsku. 
Niech żyje czerwony Śląski" Wiwaly le przerwał 
dzwonek low. Macheja, umyślnie sprawiony na 
lę uroczystość. Zagajenie: Ostatnie wybory przy- 
niosły nam znaczny przyrost głosów i mandatów. 
Wraz z lem wzrosly także nasze obowiązki. Nie- 
slety doląd nie mamy dokładnej statystyki, albo- 
wiem urzędowa jest nieprawdziwa a nasi towarzy 
sze nie «wszyscy spełnili swój obawiązek i nie na- 
desłali nam sprawozdań. Musimy zaprowadzić 
iygor i dyscyplinę, oraz poczucie obowiązku wo- 
bec wyborców. klasy robolniczej i programu 
partyjnego. Brah ich powoduje niepowodzenia w 
walce, nie pozwala wykorzystać odniesionych zwy 
cięstw — co gorzej — doprowadza do zairaty już 
uzyskanych przewag. W pewnej gminie nasi so- 
cjalistyczni radcy gminni, wybrali wójlem zato- 
fańca i klerykała. Koniecznością jest jednolile, 
partyjne kierownictwo i ścisła konlrola nad dzia- 
lalnością poszczególnych jednostek i calych grup 
naszych radców. Trzeba się kształcić, wzajemnie 
się informować i pouczać, udzielać sobie porady 
i pomacy. Wszystko to da nam organizacja rad- 
ców gminnych, którą dzisiaj założymy. 

Tak objaśniał krótko, jędrnie i iralnie cele kon- 
ferencji tow. Machej, poczem wybrany przewodni- 
czącym jej, udzielił głosu tow. puslowi T.Regero- 
wi do sprawozdania poselskiego i referatu na te- 
anat: „Położenie gospodarcze i polityczne, stanowi 
sko rządu i Sejmu wobec samorządu gminnego”. 
w przemówieniu swojem posel tow. Reger wyja- 
śnił, dła jakich powodów i wśród jakich warun- 
ków parlamentarnych klub posłów socjalislycz- 
nych głosowa! za budżelem na rok 1930,33. 

Następny referat: „O zakresie działania wydzia- 
lu gminnego” wyglosił naczelnik gminy Czecho- 
wice law. Ziełeźnik, zaś rzecz „0 zadaniach or- 
gunizacji radców socjalistycznych” — tow. Ma- 
chej, który odczylał projek! statutu. 

Po ohszernej dyskusji, w której brali udział to- 
warzysze: Dziki, dr. Loewy, Ciejka i inni uchwa- 
lono: 1) zalożyć „Związek socjalistycznych rad- 
ców gminnych“ dla całego województwa śląskie- 
go z tymczusową siedziby w Cieszynie; 2) da współ 
pracy w nowozalożonej organizacji zaprosić to- 
warzyszów niemieckich. w tym celu zarezerwo- 
wać dla nich cztery miejsca w wydziale, składa- 
jącym się z jedenastu czlonków; 3) składka człon- 
kowska wynosi 2 złote rocznie, za regularne pla- 
ceme tej skladki odpowiadaja komilety parlyj- 

ne micjstowe; 4) nadzwyczajnyini członkami Zwią 
zku mogą być także towarzysze niewybrani nara- 
zie na radców za opłatą iakiejsamej składki rocz- 
nej; 5) do tymczasowego wydziału wybrano tow.: 


Regera, Macheja, Zieleźniaka, Dzikiego „Zawadę, 
Ciejkę i Podslawnego. Do komisji rewizyjnej we- 
szli tow.: Żerika, Cieślar i Naglik. 

Na zakończenie uchwalona jeduomyślnie nastę- 
pujące rezolucje: 

1) Konferencja radców gminnych, wybramych 
w listopadzie i grudniu 1929 z list sacjalistycz- 
nych, obradująca w dniu 16 lutego w Skoczowie 
przyjmując do wiadomości sprawozdanie posel- 
skie tow. Regera, wyraża jemu i całemu Źwiąz- 
kowi Parlameniarnemu Polskich Socjalistów w 
Sejmie pełne zaufanie i uznanie za ofiarną i dzicl- 
ną obronę interesów ludu pracującego na wsi i w 
mieście. Konferencja socjalistycznych radców 


gminnych, rozumiejąc nadzwyczajnie ciężkie wa- 
runki natury parlamentarnej, polilycznej i gospo 
darczej, klóre stały się podsluwą lego ważkiego pa 
sunię 


tia, przyjmuje wyjątkowe glosowanie ZPPS. 
iželem na okres 1930, 1931 do zatwierdzają- 
cej wiadomości, wyrażając przekonanie, że nie 0- 


słabia ono lecz wzmacnia słanowisko ZPPŚ oraz 
innych stronnictw chłopskich i robotniczych, zje- 
dnoczonych w tak zwanym centrolewie wobec nie- 
konstytucyjnych, wybilnie antysejmowych i an- 
tydemokratycznych poczyniań pomajowego sy- 
siemu rządzenia. 

2) Konferencja domaga się od ZPPS. jaknaje- 
nergiczniejszej obrony demokracji, a zwłaszcza sa 
morządu gminnego, powiatowego i wojewódzkiego 
opartego na powszechnem, równem, tajnem, bez- 
pośredniem i proporcjonalnem prawie głosowa- 
nia, którego rozbudowa i wzmocnienie są naka- 
zem chwili i warunkiem dalszego pomyślnego roz 
woju kullury i oświaly narodowej, samodzielno- 
ności gospodarczej i politycznej niepodleglości. 
Kio gnębi demokrację i niszczy samorząd, ten g0- 
gotuje grób wolności i niepodleglości narodu i 
państwa. Dlatego też domagamy się niezwłoczne- 
go rozpisania wyborów do śląskiego Sejmu wo- 
jewódzkiego. 

3) Konferencja przesyła marszałkowi Sejmu 
iow. Ignacemu Daszyńskiemu wyrazy hołdu, 
najwyższej czci i całkowilego uznania za jego ra- 
zumną, mężną i szlachelną postawę w obronie 
praw i godności reprezentacji ludowej. 

4) Konierencja domaga się od władz wojewódz- 
kich w Katowicach załatwienia, wniesionego przed 
trzema miesiącami rekursu w sprawie wyborów 
gminnych w Wiśle. 

Wybrany tymczasowy wydział Związkn Socjali- 
stycznych radców gminnych ukonsiytuował się w 
sobotę, 22 lutego, wybierając przewodniczącym 
tow, Regera, sekretarzem tow. Macheja, skarbni- 
kiem tow. Dzikiego. — Do Związku przystąpiło na 
razie 97 radców; najmniej 20 dalszych deklaracyj 
jest jeszcze pewnych. W odbytych 16 lutego wy- 
borach w Zehrzydowicach uzyskalo mandaly rad- 
ców gminnych 7 socjalistów i 2 kolejarzy, człon- 
ków ZZK. (również socjalistów), w Pruchnej wy- 
| brany został jaden, w Kowalach jeden. 

Tak wygląda „klęska“, którą zadał socjalislom 
na Śląsku cieszyńskim wojewoda Grażyński i jego 
! demagogja „prorządowa”. T. Rr. 


Kraj liczący za wielu pułkowników i generałów 


Gabrjel Maura, historyk — syn głośnego w swo- 
im czasie polityka hiszpańskiego, Antonia Maury, 
rodzitju wyroczni w oczach dworu i ubozu konser- 
waływnegu w Hiszpanji — wydal na podstawie 
skrzętnie zebranych malerjałów szkic u powsla- 
niu i początkach świeżo obałonej dyktatury. 

Korespondent madrycki paryskiego „Le Temps" 
podaje niekłóre informacje : rozważania, w tej 
książce zawarle. Ciekawe jest. co pisze aulor o 
wojsku: „Od poczylku XIX wieku kraj nasz — 
konslaluje —- curpiał na przerost armji” — po- 
czem następuje uwaga mdmierna ilość obywa- 
leli uzbrojonych wszędzie uniemożliwia postulat 
wszelkiej demokracji, która aje im inta wen 
cji w sprawach publicznych”. — G. Maura pod- 
kreśla nasiępnie, że slałle niepedobieńsiwem bylo 
przeprowadzić redukcję sił zbrojnych, a zwła- 
szcza liczby generalów i oficerów do granie, dy- 
ktowanych możliwościami i interesami państwa. 

Jest lo wyznanie, jak na stosunki hiszpańskie, od 
ważne. W Hiszpanji powiem nadmiar elementu 
wojskowcgo wytwarza ognisko różnych zaburzeń 
organicznych. Položenie to pogorszyło się jeszcze 
po r. 1917, kiedy gorzej syluowani oficerowie, sil- 
nie zorganizowawszy się w swoich „juntach* nie 
poprzesiali jedynie na obronie swoich inleresów 
zawodowych, lecz lem pochopniej wzięli się do po- 
Jityki. Autor wyjasi że gidy po licznych niepo- 


wodzeniach w Marokku, parlameni hiszpań: 
czął krytykować nieudolność akcji wejskow: 
lem ile atakow: 


ustrój menarchiczny —- „„] 


lacznie szturmować pozycję tych cy 
1onsa XIII zjawili się wówczas niektór; 


sie niektórych bistości politycznych“. Autor 
podaje. że ojciec jego (działo się to w początkach 
sierpnia 1923 r.) wypowiedział się przeciwko temu, 
ażehy król brał na siebie władzę absolutną, a uwa 
zając, że rząd cywilny ostać się podówczas nie 
zdoła, godził się na dyktaturę wojskową, w na- 
dziei, że ią drogą doprowadzi się do rozbudzenia 


ducha obywalelskiego. (Słowem doradca lrakto- 
wał dyktalurę wojskową, jako plagę, klóra wply- 
nie przynajmniej na konsolidację zbył rozlużnio- 
nej budowy obu wielkich stronnictw burżuazyj- 
nych: 1. z. „liheralio-konserwatywnego” i liberal- 
nego, klóre porozbijały się na kolerje). G. Maura 
nie sądzi, ażeby rady jego ojca głównie przechy- 
lily szalę na rzecz dyklalury wojskowej. Nie lyle 
one wpłynęly na Alfonsa XIL, ile napór ambicyj 
ze strony wojskowej a przedewszystkiem — Pri- 
mo de Rivery. Przy lej okazji autor daje sylwelkę 
cx-dyklalora, tłómaczącą powody jego wyniesie- 
nia i upadku. Coprawda le cechy, które przylacza 
korespondent francuskiego dziennika ze wspom- 
į nianej pracy, raczej wyjaśniają, dlaczego, gdy prze 
minęło zadowolenie ze zwycięstwa w Marokku, a 
coraz bardziej uwidocznialy się różne gospodar- 
cze niedomagania, a przedewszystkiem spadek 
waluty — rosło nieukomentowanie, klóre wkońcu 
udstręczyło i znaczny część armji od dyktatora. 

Otóż Maura wymawia mu  „niepowściągliwość 
języka”, „dumny upór”, „niedyscyplinę jego umy- 
słowości, zaledwie hamowaną posluszeństwem woj 
skowem”, jego „uproszczony sąd o ludziach i fak- 
tach“, „wrodzoną aieudolność w doborze współ- 
pracowników, zdolnych do poszanowania cudzej 
opinji i cudzej interwencji”. 

Czy wszystkie te cechy należy uważać za wro- 
dzone, lub zadnwnione, czy też wiele z nich nie 
rozwinęlo się w Primo de Riverze dopiero, gdy po 
siadł wladzę dyklatorską, kiedy przedlem za szczyt 
marzeń swoich uważa] uzyskanie teki ministra 
wojny? 

Upadek dyktatora położył w Hiszpanji kres tej 
osabsliwej syluncji, w której dziś jeszcze znajdu- 
je się monarchja włoska, a która tak charaktery- 
zuje G. Maura: 

Monarchja konstytucyjna zawaliła się wraz 
tym gmachem, nad którym Iworzyla sklepienie, a 
nionarehja absolutna (hędąca wynikiem zniesie- 
nia wszelkich praw konstytucyjnych) w zasadzie 
nie mogla się gadzić z równoczesną obcą dykta- 
turą. 
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Sprawa sprzedawania przez ultrapatrjotyczne 
firmy niemieckie Kruppa | Thyssena w czasie woj- 
ny tarcz ochronnych | samapałów do granatów 
ręcznych armii ...angielskiej, o której pisaliśmy już, 
nabrala nagle nowego jeszcza o wiele sensacyj- 
niejszego posmaku, Odpowiedzialność zarówno 
prawną jak i moralną za wszystkie operacje firmy 
ponosi przedewszystkiem dyrękcja z dyrektorem 
generalnym na czele, bęz którego wiedzy I zgody 
sprzedaże a kiórych mowa dakonane być nie mo- 
gly. Dyrektorem generalnym firmy Krupp ad T. 
1909 da 1918 był nie kto Inny jak Alired Hugen- 
berg, dzislojszy prezes partiji nacjonafstycznej 
czlowiek który każdego przeciwnika politycznego 
nazywa co drugle słowo zdrajcą stanu, a co trze- 
cie płatnym agentem wrogów Niemiec, który u- 
stawicznła mówi o zdradzie stanu Jakle! jakoby do- 
konali socjaliści robiąc rewołucję w 1918 r. Za” 
wrzeć pokój wohec klęski, którą dalszy opór mógł 
tylka straszniejszą uczynić, wypędzić „lego oe- 
sarską mość* i zwrócić suwerenność ludowi to 
jest zdaniem p. Hugenberga, zdrada stanu. Zara- 
bianie na zaopatrywaniu „nieprzyjaclela" w ręcz- 
ne granaty przeciwko własnej ojczyźnie, widacz- 
nie zdradą stanu dla nacjonalisty nie jest, gdyż 


zarzutem zdrady stanu 


Hogenberg zachowułe się wobec oskarżenia zwra- 
cającego się siłą rzeczy przeciw niemu narazie zu. 
pełnie blernie na co zwróciła uwagę prasa socla- 
listyczna. 

„Vorwarts” pisze: „Czemuż on jeszcze milczy? 
Jest już najwyższy czas aby wielki „patrjota* ©- 
świadczył wyraźnie czy te przesyłki odbywały 
się za jego wiedzą i zgodą. A zatem — jak to byla 
panie Hugenberz?". 

Jeśli askarżenie okaże się uzasadnionem, a na 
to wskazywałby fakt, że Hugenberg milczy w sy- 
tuacji w której każdy człowiek poczuwający się do 
niewinności krzyczałby w nieboglosy, ta świat bę- 
dzie mial jaskrawy dowód z jakich typów rekrutu- 
ją się nietylka zwykli krzykacze, ale nawet wo- 
dzowie szowinistyczni. Oburzenie Hugenberga na 
„zdradę stanu z r. 1918" jest zresztą zapownie zu- 
pelnie szczere. Jakby to firma Krupp zarobiła i 
lakby urosły tantlemy generalnego dyrektora, 
gdyby wolna potrwała jeszcze ze 2 latka; handlu- 
ląc na 2 strony można coś zarobić! I można oskar- 
żać ludzi okrytych tanami a „zdradę stanu" mając 
na sumieniu prawdziwą i ohydna, bo tylko dla zy- 
sku ponelnioną zdradę stanu. Nietylka w Niem- 
czech... 


= 


Fiasko akcji przeciw prohibicji 


Prasa amerykańska donosi. że antyprohibicyjna 
kampanja reklamowana tak szumnie przez PAT 
iróżne „Kurierki” zakończyła się w Kangresie zu- 
peluem iiaskiem. Po ożywionych ! długich deba- 
tach Izba uchwaliła bil wyasygnowania 15 mitja- 
nów dolarów dla biwa prohibicji, Tasama suma 
była wyznaczona w zesziym raku, Obecny bił pa” 
większa jednak budżet straży podbrzeżnej o 
2,452.869 dolarów. Wszystkie poprawki, propano- 
wane przez „mokrych”, zostały Odrzucone. 

Głosawanie to miało miejsce W lutego, ale 
wszyslkie polskie agencje telegraficzne podające 
skwapliwie wiadomość o każdem oświadczeniu Ja- 
kiegaś przyjaciela alkoholu lub piiackiego klubu 
z komentarzem że „opinia Stanów Zjednoczonych 
jednomyślnie potępia prohibicję i domaga się jej 
znieslenia, zgodnie przemiiczały to naprawdę auto- 
ratatywne wypowiedzenie slę opinii Stanów Zjed- 
noczonych przez usta swnichh wybranych przed- 
stawicieli. Polska prasa mogla się o niem dowie- 
dzieć dopiera gdy nadeszły dzienniki z zn oceanu. 
Ten „spisek milczenia” jest bodaj bardziej cieka- 
wy mż uchwala sama. Jest on dowadam, że o- 
Pinia polska, iak samo zresztą Jak eiwopeiska wo- 
góle, jesi iniormowana o prohibicji i jej wyi kach 
w Ameryce w sposób chemicznie wyprany niety!- 


WAGI 


Usze ędność — ale w każdym 
dziale! 


Niedawno notowała prasa wiadomość: 
„M nisterstwo spraw wewnętrznych przy 
każdej sposobności. niemal przy każdem otwie 
taniu kredytu, zwraca uwagę na konieczność 
stosowania jaknajwlększych oszczędności przy 
wydatkowaniu sum skarhowych. Według o 
siatnich okólników ministerstwa spraw we- 
wnetrznych, oszczędność taka misi być prze- 
strzegana n'etylka w wiąkszych wydatkach, a- 
le nwet groszowych. Takie bowlem gr:nzo” 
wę -szczędności uzyskane na terenie całego 
pańsiwa iworzą bardzo znaczne sumy. Mina 

i zeñ i apelów. ne wszystkie urzędy sto” 

; Się do zarzadzeń oszczędnodciowych. 

gdzy innemi młnisierstwa spraw wewn. 
lo sinsowame aszcząduości przy uży- 
u kancelaryinezo. Referaty winny 
2,6 — wedlug nowych zarządzeń — sporzą- 
izone w niiarę ści na wpływach, i. j. 
msmach welsatzą Karaspondencie między 
: a w we dztwach | mqdzy refe- 
starostw: są niedopuszczalne 
ani winni udzielać sohe w krót- 
ze akta do wglądu Sparządzan e ad- 
psm należy jaknaibardziei ograniczyć. 
isy winny być pisane na jeden adstęp- 
Referaty i czystepisy maią być sporządzane 
na najtańszych gatunkach papieru. Lepsze ga- 


ko z obiektywizmu, ale i z elementarnej sumienno- 
ści sprawozdawczej. Powlnienby on nareszcie wy” 
leczyć publiczność z naiwnej wiary w systema- 
tycznie je] podawane bujdy na resorach o „strasz- 
llwych następstwach proklbicji”. 

O następstwach prahihicj są parlamentarzyści 
amerykańscy z pewnością lepie| poinformowani 
niż europejskie „Kurjerki", Zresztą ten „dobór nle- 
naturalny", dokonywany przez agencie prasowe 
między zwlązanem| z prohlbłelą intarmaciam!. 
świadczy nałepiej że nie kiernie niemi hezlntere- 
sowana miłość prawdy. która Jak wladoma świat- 
ła się nie boj | zasady „audlatur et altera pars" 
(trzeba wysluchać 1 drugą stronę) nie ma powodu 
lekceważyć. 


Na sezon wiosenny i letni. 


Już nadazedł wielki tranaport płaszczy damskich 
raglanów orna uhrań męskich w najnowszych 
madalsrh po cenach konkurencyjnych, do firmy 


KONFEKCJA DASKA i MĘSKA 
H:PM 1N FRANXEL 


Kraków, ul. Atradam 5, L p. I 11 (w podworen). 


tunki mogą być używane tylko w wyjątka- 
wych wypadkach. Pisma wychodzące mogą 
tylka wtedy składać się z dwóch kartek, o lle 
pierwsza kartka została zapisana już po obn 
stronach”. 

Niewątpliwie wszelkie „graszowc” nawet 032- 
czędności zasługują na propagowanie. Ale czy mā- 
ią ons tylko dotyczyć papieru? N'edawna oblezal 
prasę spis luksusowych aut. pos'adanych przez ró- 
żnych dygnitarzy. Poprostu ilość tych ant wżra- 
stała w misrę piastowanej zgodności Czy to jest 
przykład oszczędności? Czy na to nie trwoni się 
olbrzymich sum? Czy kolekcjonowanie wspania 
lycli samochodów — nazywamy to kolekcjonowa- 
niem, gdyż żaden dygnltarz nie może takiega mleć 
sancirzębowania — leży na linji oszczędnościo- 
wei? 

Ala leźeli mamy okraniczać so wylącznie do 
spraw papierowycii. ta niezwykle luksusowy pa- 
pier i druk mieslącznika „Nawozy sztuczne”, wy” 
dnwanega przez „Centralne biura porod rainych 
lubryk nawozów sztucznych” powinien też budzić 
wnipliwaścł. Tak'm paplerem. jaki zużywa śię 
pod te nawczy, moga sią pochluhić tylko najwy- 
tworniejsza wydawnictwa artystyczne w Pilsoa. 
W'ęc zapytać należy. czy periodyk. maiący propa- 
zawać azolninki. mus) w tek kaaztowny sposób 
hyć wydawany? 
dne fabryki tak prosp a? 
vodu wyc eczki pnselskie! do Madelie $ 
podkreślała „(lazeta Warsznwska”, Że w M śŚcl- 
cach idą tylko dwa plece. podobnie jak i w Cha- 
FE — obie zaś fabryki posiadają po pięć pla- | 

LĄ 
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Obecne przesilenie w rolnictwie powoduje zastój 
nawe w nabywaniu produktów tak potrzebnych 
dla roinika. 


Wiadomości polityczne 


KOMISJE REICHSTAGU PRZYJĘŁY PLAN 
YOUNGA I UMOWĘ Z POLSKĄ 

W połączonych komisach parlamentarnych 
Relehstagu odbyło się w piątek głosowanie nad 
planem Younga. oraz umowam! likwidacyjnemi. — 
Wedlug komunikatu blura Wolffa, komisje no od- 
rzuceniu wszystkich wnłosków o zmiany. przyję- 
ły 29 głosami przeciwko 23 plan Younga. Za przy- 
ięciem głosowali przedstawiciele social-demakra- 
tów, demokratów i niemieckie] parti: udowej, prze- 
ciw zaś przedstawiciele niemiecko- narodowych, 
komunistów, partii gospodarczej | chrześcijańskiej 
partji narodowej. Przedstawiciele centrowej i ba- 
warskiej partii ludowej, razem 11 głosów, wstrzy- 
mal się od głosowania. Umowy likwidacyjne przy- 
jęte zostały 28 glosami przeciwko 24. Poseł nie- 
mieckiej partii ludowej dr. Schnee głosował razem 
z przedstawicielami partyj opozycylnych przeciw- 
ko umowie. 

DYMISJA PRUSKIEGO MINISTRA SPRAW 

"WEWNĘTRZNYCH 

Pruski minister spraw wewnętrznych Grzesiński 
(socj.) podał się do dymisji. Następcą jego zamia- 
nowany zostal nadprezydent prowincji saskiej Dr. 
Waentig. Nowy minister liczy lat 60 I należy do 
partji sacjal-demokratycznej. 

DZIESIĘCIOLECIE KONSTYTUCJI CZESKIEJ 


Czechosłowacja obchodziła 28 lutego uroczystość 
dziesięciolecia swej konstytucji. Przed poludniem 
odbyło się w sali obrad Senatu. w które! zasiadła 
przed dziesięciu laty kanstytuanta, uroczyste ze” 
branie, w którem oprócz członków parlamentu i 
przedsławicie]! rządu, wzięli udział żyjący Jeszcze 
członkowie pierwszego czechoslowackiego Zgro- 
madzenia Narodowego. Zebranin przewodniczył 
senator Tomaszek jako przewodniczący rewolu- 
cyjnego Zgromadzenia Narodowego z przed dzie- 
sięciu laty. Pojawienie się na sali prezydenta Ma- 
saryka zostało powltane burzą oklasków. Przemó- 
wlenia wygłosili: przewodniczący Seimu i Senatu, 
premier Udrża] 1 szereg wyblinych osoblslości. We 
wszystkich przemówieniach wyrażono hold -pre~ 
zydentowi Masarykowi, którego 80-lecle zbleza 
slg niemal z dzlesięcloleciem konstytucji. Wszyscy 
mówcy, zwlaszcza soclalni demokraci, wyrazlii u- 
znanje dla zasług byłego premiera Svehli. Cala 
prasa zamieszcza okolicznościowe artykuły, przy- 
czem charakterystyczne jest, że wszystkie pisma 
wyrażają się © konstytucji dodatnio, 

ZMIANA PAKTU LIGI NARODÓW 

Komisja jedenastu przyjęła nowy tekst artykułu 
12 paktu Ligi w nowem brzmieniu. wedlug któ- 
rego zostaje zniesłona wolna, jako środek do [kwi- 
dowania sporów międzynarodowych, oraz zastaje 
zalecone stosowanie jedynle środków pokojowych 
do likwidacji wzmiankowanych konfliktów, — Na 
wnlosek lorda Cecila komisja jedenastu wybrala 
delegata szwedzklego Undena, delegata francuskie- 
go Cota | delegata niemieckiego Bulowa, jako spra” 
wazdawców. mających opracować projekt przy- 
stosowania paktu Ligi do paktu Kelloga, Narady 
komisji są kontynuowane. 

ZA I PRZECIW MONARCHJI W HISZPANII 

Byly premier Sanchez (luerra, przemawiając na 
zebraniu w teatrze w Madrycie wobec licznych 
asoblstośći ze świata politycznego, podkreślił do- 
brodziejstwa monarchji. oraz surowo krytykował 
dzieło. dakanane przez Primo de Riverę. Nieodpo- 
wiedzialność konstyłucylna monarchy — mówił 
Sanchez Querra — stała sią powodem propagandy 
republikańskiej, której istnienie mówca stwierdza 
z ubalewanlem. Nowe wybory — zdaniem mówcy, 
winny doprowadzić do stworzenia nowego parla- 
mentu | nawe] konstytucji. Paryski „Journal do- 
nosi z Madrytu. że po skończeniu odczytu Sanchez 
Querry akolo 3000 maniiestantów. przeważnie stu- 
dentów. przybylych z czerwonemi sztandarami, 
urządziło demonstrację na rzecz republiki, wzno- 
sząc okrzyki: „Precz z monarchią!" Doszło da 
starć z policją. — która adebrala maniiestantam 
sztandary. Manifestanci. zająwszy następnie kilka- 
naście autobusów, ohķżd2all ulice śródmieścia, — 
wznosząc okrzyki: „Niech żyje republika. ptecz z 
królem!" Wiele sklepów w obawia przed zalścia- 
mi nozamykało wystawy. 


ZA 


SERDECZNE PODZIĘKOWANIE skladam tym 
wszystkim. ktarzy addall ostatnią usługę memu 
neadžalawanemu mężowi śp Józefowi: Mazurowi, 
rówrneż przewlelehnemu księdzu Dr. Niemczyń- 
sklemu za bezinteresowną usługę, 

Stroskana żana 
Mazurowa, 


Przed rozbiciem krakowskiej Rady miejskiej 


Okręgowy kamitet robotniczy PPS Kraków— 
miasto powziął na posiedzeniu w dniu 24 lutego br. 
następującą uchwałę: 

„OKR. stwierdza. że wojewada krakowski w 
sposób bezprawny odmówił powołania radców 
melskich z IV kurji do Rady miejskiej. Postano- 
wianie p. wojewody uważamy za naruszenie usta- 
wy i 2a akt zemsty polltycznej zwrócony przeciw 
PPS. Wojewoda jako urzednik państwowy nie po- 
winien być ekspozyiurą BB, toteż zorganizowana 
klasa robotnicza PPS w Krakowie z calą stanow- 
czościa przeciwstaw] się temu bezprawin. PPS nie 
posiada w Radzie miejskiej reprezentacji odpowia- 
dającej jej siłe liczebnej j znaczeniu politycznemu, 
iakie posiada w Krakowie. Sztuczne i wykrętne 
pozbawienie jej przedstawicielstwa, a mlanowania 
z Podgórza bezprawnie radców mlejeklich dla BB 
— wskazuje ma celowe działanie wojewody ze 
względów politycznych i partyjnych na rzecz BB. 

Dla przeciwstawienia się tym gwałtom praw- 
nym, aż do czasu zamianowania radców miejskich 
PPS w miejsce śp. Englischa I r. m. Klemensiewi- 
cza, Oraz w miejsce p. Dr. Bohrowsklego | usunię- 
cia z Rady miasta bezprawnie zamlanowanych rad- 
ców miejskich z Podgórza — OKR. poleca kluhowi 
radców miejskich PPS. aby nle brat udzlału w o- 
bradach komisji budżetowej, a gdyby obrady tei 
komisji bez udziału radców PPS. przed załatwie- 
niem tej sprawy przeprowadzano, poleca się klu- 
bowi, aby nie dopuścił da obrad Rady mielsklej 
nad budżetem. 

OKR. i Rada Związków zawodowych poczynią 
Starania przez urządzenie odpowiednich zebrań, a- 
by poprzeć pawyższą akcję klubu siłą orzanizacyi- 
ną całej krakowskiej klasy robotniczej. 

Akcja ta ma dla klasy robotniczej Krakowa nie 
personalne ale zasadnicze znaczenie. Wojewoda 
krakowski, którego zlemi duchami są renegaci po- 
lityczni, powinien nabrać przekonania, że żądań 
i sily krakowskiej klasy robotniczej nie wolno lek- 
ceważyć. 

O rozpoczęciu obrad budżetowych Rady miej- 
skiej należy zawiadomić OKR ; Radę Zawodową, 
abyśmy mogli pokierawać we właściwy sposób 
akcją demonstracyjną". 


Uchwale powyższą w odpisie przedlożył klub 
radców miejskich PPS. prezydentowi miasta iż. 
Rollemu z nadmienieniem. że klub PPS. musi wy- 
konać uchwały swej władzy partyjnej. W odpo- 
wiedzi na to prezydent miasta zwołał komisję pat- 
lainentarne wszystkich klubów radzieckicji, które 
uznały stanowisko wojewody krakowskiego za nle 
uzasadnione, odroczono obrady komisji budżeto- 
wc! do następnej Środy. a prezydent miasta inż. 
Rolle przyjął obowiązek interwencji w międzycza- 
sie u wojewody krakowskiego i ministra spraw we- 
wnętrznych, aby Sprawa ta zostala zalatwiona 
zgodnie z ustawą, Cały Kraków wie o tem, że w 
województwie krakowskim rządzi tryumwirat zło- 
żony z irzech lekarzy ti. dra Kaplickiego, dra Bo- 
browskiego i dra Kwaśniewskiego. Ten ostatni jest 
tylko firmantem. Pp. Dr. Kaplicki i Dr. Bobrowski 
czynią porachunki z PPS. i stąd pochodzi, że wa- 
jewada w sposób bezprzykiadny od 9 miesięcy 
trzyma akta w biurku i nie rozstrzyga sprawy. 
Gdyby wojewoda wydał orzeczenie, choćby u- 
jemne. sprawa w drodze środka prawnego mogla- 
by przybrać lony obról. zgodnie z ustawą. Obec- 
nie wajewada iłómaczy się tem, że stoimy przed 
nowemi wyborami do Rady miejskiej. Jednakże 
już przed zebraniem się Sejmu przez 5 miesięcy 
zgórą trzymał wojewoda akta w biurku. Do no- 
wych wyborów miciskich jeszcze daleko, wszyst- 
ko to wskazuje na wykrętne dzialan i tlómacze- 
nie. gdyż za sprawa kryje Się zgola ca innego. 

Sprawa iest jasnn. ma Ona podkład i charakter 
czysto polityczny a nle urzędowy, jest aktem zem- 
sty zwrńconej przeciw PPS. Wojewoda powinien 
być urzędnikiem bezstronnym — a nie eksplzytu- 
ra BB. 

Okregawy Komnet Robotniczy PPS. nie stawia 
sprawy pod kątem widzenia jednego czy dwóch 
mandaińw radzieckich. które nie dadzą nam więk- 
szości w Radzio niiejskiel. bo przygniatającą więk- 
szość (fl na 9%0 mandałów ma klub mieszczagski, 
który nonosj wyłączna Odpowiedzialność za całą 
gospodarkę miejską. Chcemy na tym przykladzie 
jaskrawego gwałiu j bezprawia. stwłerdzić i wy- 
kazać. że wojewoda krakowski prowadzi walką 
przeciw PPS. i że w tym celu dopuścił się naru- 
"zEWiu usniwy. Odnośne rozporządzenie komisji 
likwidacyjnei postanawia bowiem wyraźnie, że w 
razie śmierci radcy mieiskiego z IV kurfi następca 
z te) samej listy tj. listy PPS. musi hyć powołany. 
Chodzi więc nie a łaskę p. wojewody. lecz a wyko- 
nenie ohowiązku ustawowego, na które lista PPS. 
czeka daremmie od 9 miesiacv. 


W „Kurierku* zamieszczono (widocznie z pre- 
zydjum) wielki artykul pod tytułem „Przed roz- 
wiązaniem Rady miasta Krakowa“, w którym za- 
powiedziano razwiązanie Rady miejskiej. a socja- 
listów starają się panowie ci zaszachować padnie- 
sioną na kt pariamentarnych kluhów ra- 
dzleckich „c eżką Bertą“, że dla trzech foteli ra- 
dzieckich poświęcamy żywotne interesy pracow- 
ników miejskich i ich rodzin. Stabllizację. zaopa- 
trzenię na starość j poprawę bytu pracowników 
ualejskich i kh rodzin wywalczyli tylko radcowie 
spcjalistyczni po kllkułetniej wytrwałej walce, a 
pracownicy miejscy są spokojni a to,.że socjaliści 
ule pozwołą lm zrobić krzywdy. Każdy, myślący 
człowiek pojmie łatwo, że skoro robotnicy miel- 
scy otrzymali od 1 stycznia 1940 r. na mocy pra- 
wemocnej uchwały Rady miejskiej etat, to muszą 
się znaleźć fundusze na pokrycie tych wydatków 
bez względu na to, czy są wstawione do budżetu, 
czy nie. To są prawa nabyte! 

jeśli p. wojewoda rozwiąże krakowską Radę 
miejską, to łego komisarz ma obowlązek usłano- 
wić budżet miejski po myśli artykułu 53 słatułu 
miejskiego. gdyż komisarz wykonuje wszystkie 
prawa | obowiązki rozwiązanej Rady miejskkj. 

Przez dwa lata rOzwiązania obecnej Rady miei- 
Skiej budżet mlasta istniał i wypłacono płacę u- 
rzędnikom miejskim. Na cóż zatem używać blagi 
1 demagogii, zamiast bronić słusznej sprawy uczci- 
wami argumentami? 

Jeśli p. wojewoda krakowski dla pokrycia na- 
ruszenia ustawy rozwiąże Radę miejską, to każdy 
obywatel miasta zrozumie dowodnie, do czego 
zdolny jest urzędnik politykujący z ramienia BB 
i że polltyka BB lest zaprzeczeniem prawerząd- 
ności į jednym wielkim łańcuchem zwałtów praw- 
nych w dziadzinie administracji. Poza tem ludność 
miasta Krakowa nie będzie żałowała, an) opłaki- 
wała rozwiązania obecnej Rady miejskiej, a z Ra- 
dą miejską muszą odejść niektórzy członkowię Za- 
rządu miasta, do których ludność mlasta nle ma za- 
niania, 

Pan minister spraw wewnętrznych, Józewski, 
zapowiedział w komisji administracyinej Sejmu, że 
resort jego będzie zwAniony z urzędników pollty- 
kujących, żywimy zatem nadzieję. że wprowadzi 
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Wiosenne nowości 


na maskia ubrania | plmzzcza nadeszły 


SKŁAD SUKNA B. SCHÖNBERG 


Kraków, Grodzka L. 39. 


Dia P. T. Krawców eeny fabryczne! 


do Zarządu miasta ludzi, którzy będą w stanie u- 
porządkować stosunki w gminie. 

Aczkolwiek, jako socjaliści, stoimy na stanowi- 
sku istnienia i rozwoju samorządu, broniliśmy się 
przeciw poprzedniemu bezprawnernu rozwiązaniu 
Rady miejskiej, a na Radzie mie;skiej bronimy każ- 
dej slusznej sprawy bez względu na to. z którego 
ona wyjdzie kiubu, to jednak z drugie] strony pięt- 
nujemy nadużycia, a wobec już ujawuionych przez 
socjalistów nadużyć w gospodarce gminnej ; wobec 
dalszych matecjalów, będących w naszem posia- 
daniu. nic będziemy wyłewali łez nad złym za- 
rządem miajskim w Krakowie. Rozwiązanie Rady 
miejskiej będzie mialo tą dobrą stronę, że bezwąt- 
pienla przyśpieszy nowe wyhory, iudność miasta 
adetchnie od tej atniosiery magistrackiej. a którei 
ma wyrobione zdanie, Raczej zło w formle rozwią- 
R Rady miejskiej. aniżeli tolerowanie bezpra- 
wia! 

Krakowska klasa robotnicza jest gotową da dal- 
Szej walki w obronie prawa! 

Może na innym gruncie p. wojewoda, jaka przed- 
stawicieś BB, będzie miał większe pole do popisu. 


T. . 

POSIEDZENIE OKR PPS KRAKÓW MIASTO 
odbędzie się w poniedziałek o 7 wieczór w sekre- 
tarracie OKR, Dunąjewskiego 5, II p. 
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PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZE 
„CONCORDIA* 


Jama Wolnego, pl. Szczepański 2, Tel. 331 
urządza pogrzeby od najakromulejszych do najwapa- 
niaiszych, przeprowadza ekahumacje i przewozy zwłok 

da wszystkich krajów 
Malej zasobnym daleko idące ustępatwa, 


W 
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Sprawa gen. Kutiepowa 


Minął caly już miesiąc od tajemniczego zagi- 
nięcia gen. Kuticpowa, a dopiero teraz z wiado- 
mości, przychodzących z Paryża, zdaje się wy- 
rikać. iż w rękach śledztwa znalazły się dwie 
iważniejsze nici pościgu za sprawcami porwa- 
ria. Jak wielką tajemnicą otoczone było toczące 
się śledztwo, świadczy. iż dopiero obecnie do wia- 
dotmości publicznej doszło zeznanie, z którego wy- 
nika, iż niemal bezpośrednio po porwaniu gen. Ku- 
tiepowz, a godz. 12 tuż przy moście d'Alma wi- 
dzlane były obydwa samochody: szary i czerwo- 
ny, a w nich cisami ludzie, którzy lizurowali w 
imiych zeznaniach, Chwilowy zator rucliu ulicz- 
nego zatrzymał obydwa samochody i osobie. któ- 
ra złożyła swoje zeznania, a której nazwisko trzy- 
mane jest w tajemnicy, udało się uajdakładnicj 
zaobserwować 
SCENE ROZGRYWAJĄCA SIĘ WEWNĄTRZ 

LIMUZYNY. 

Pomiędzy dwoma mężczyznami. których rysopis 
podany jest z całą drobiazgowu mial leżeć 
porwany general. Do jego twarzy przytykano raz 
po raz chustkę. Dzięki temu zeznaniu, policji pa- 
ryskiej udało się wyśledzić dwie osoby, które 
brały udział w porwaniu. Należą one do francu- 
skiej partji komunistycznej. 

Drugim niezmiernie ważnym momentem mozol- 
nego śledztwa jest ustalenie faktu, iż już 26, czyli 
w dniu porwania, generał Kutiepaw zastał 

WYWIEZIONY POZA GRANICE FRANCJI 
Jedno z pism paryskich, prowadzące śledztwo na 
własną rękę utrzymuje, iż zeznania, które tak de- 
cydująco wnłynęty na przebieg śledztwa, poclio- 
dzą ad osoby, której powierzono slużbę svznali- 
zacyjną w newnym punkcie, gdzie obydwa sa- 
mochody miały upewnić się, iż niema za niemi po- 
ścigu. 

Z organizacją porwania generała Kulicpowa 
związane jest bezpośrednio małżeństwa Janowi- 
czów, o których wybitnej roli w przedstawiciel- 
stwie sowieckiem w Paryżu podawal rewclacyj- 
ne szczególy Biesiedowski. Janowicz zajiował na 
3-em piętrze w przedstawicicistwie przy ul. de 
Grenelie specjalnie dla niego przebudowane, na- 
mieszczenie bez okien, z cenientowanemi ściana- 
mi, gdzie znajdował się oddzia! tajny szyfrów, ra- 


portów GPU.. oraz laboratorja chemiczne t foto- 
graficzne, Zależność Dowgałewskiego od Janowi- 
cza byla agromna, a Janowicz bez porozumienia 
się z Dowgalewskim sam zalatwiał najpoważniej- 
sze sprawy, wchodzące w zakres działalności 
GPU cji Po aferze Biesiedowskiego, Ja- 
nowicz wyjechal do Berlina wraz z żoną a niemal 
bezpośrednio przed porwaniem gen. Kutiepowa, 
Janowiczowa zjawiła się w Paryżu. Władze fran- 
cuskie otrzy maly wiadomości o jej przyjeździe 
z Berlina za fulszywym paszportem i usiłowały 
POCHWYCIĆ NIEBEZPIECZNĄ AGENTKĘ. 


Okazało się icdnak, iż Janowiczowa po paru 
dniach pobytu w jednej z prywatnych lecznic pa- 
ryskich przeniosła się do przedstawicielstwa so- 
wieckiego przy ul. Grenelle j tam pożostawała do 
astatniej chwili. 

Po okresie silnego zaniepokojenia na ul, Gre- 
nelle zapanował względny spokój, gdy oto naraz 
w środę wieczorem stwierdzano, iż w gmachu 
poselstwa odbywają się 

JAKIEŚ GORĄCZKOWE PRZYGOTOWANIA 

DO WYJAZDU, 

spieszne pakowanie kufrów itd. Późno wieczorem 
do gmachu poselstwa przyjechały dwa duże cie- 
żarowe auta firmy przewozowej, do których na- 
ładowano kilka wielkich skrzyń. Co wywozili 
bolszewicy z przedslawicielstwa, niewiadomo, nie 
mogły to być jednak ani dokumenty, ani meble, 
tembardziej iż stwierdzona, że z żadnego z dwor- 
ców paryskieli nie ekspedjowano w owym czasie 
tak znacznych hugaży poza granice Francji. „Li- 
berc", prowadząca własne śledztwo, wyraża 
przypuszczenie. iż w skrzyni wywieziono Jano- 
wiczową oraz lych agentów GPU., których na- 
zwiska były inż znane policji paryskiej i którzy 
mieli być wydauj w ręce sądu. 


Sprzedaż wyrobów powroźniczych 


z fabryki „POPED" 
Kraków, p'. Mariacki 7 


poleca sznury da hielizny, postronki, liny, szpa- 
gaty, azczoiki I t, d. po najniżnzych qennoh. 


SEJM 


(Dokończenie piątkowego pasiedzenia) 
Warszawa, | marca. 

W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia w 
dyskusji sad nowelą do pragmatyki służbowej na- 
uczycieli referent posel KOrnecki proponuje zmia- 
nę dotychczasowych przepisów. Artykuł 58 ma o= 
trzymać charakter przepisu wyjątkowego i pozwa- 
la na przeniesienie stałego nauczyciela tylko w ra- 
zie. gdy wymaga tego dobro szkoły, w której ien 
nauczyciel pracuje. Następnie wniosek a przenie- 
sienie musi wyjść od kuratora, a minister ma wy- 
sluchać opinii specjalnej komisji rady szkolnej o- 
kręgowej. Dalej przyznaje się nauazyciełowi pra- 
wo w razie takiego przeniesienia z urzędu przej- 
ścia na emeryturę, według ogólnych przepisów o 
zaopatrzeniu emerylałnem. Dalej postanawia się, 
że przeniesienie ma nastąpić conajmniej na dwa 
miesiące przed rozpoczęciem nowego roku szkoł- 
nego. Ponieważ w wielu okręgach niema dotąd 
Rad szkolnych. przeto wprowadza się przepis, że 
w takim razie opinię a przeniesieniu nauczyciela 
ma wydać komisja Rady szkolnej okręgowej są- 
siedniej. — Oprócz iego komisja wnosi rezolucje, 
wzywającą mząd do zorganizowania jaknajrychiej 
Rad szkolnych okręgowych j powiatowych (miei- 
skich) tam, gdzie ich jeszcze niema. 


PRZEMÓWIENIE 10W. DRA PRÓCHNIKA 


Ustawę tę, podobnie jak ustawę o karach dla 
urzędników za nadużycia wyborcze, wywałały 
potrzeby życia. Nauczyciel, to łakomy kąsek dla 
rządu, bo nasławiony na politykę rządu, może je- 
zo istnienie petryfikować, ustalając jego ideologię 
w młodem pokoleniu, na wsi zaś jest jedynym 
przedstawicielem inteligencji, który codziennie sty- 
ka się z ludem. Zrobić z tego nauczyciela przymu- 
sowego azitatora rządu. a przynajmniej odebrać 
mu ocliotę do działania w myśl innych przekonań, 
to jest zadanie nęcące dla rządu. Nam jednak idzie 
o to, by nauczyciel mógl mieć faktyczną wolność 
swych przekonań, bo jakże on będzie mógł wycho- 
wywać silne charaktery, jeżeli jemu samemu nie 
będzie wolno być silnym charakterem. Zadaniem 
naszem lest ustrzec nauczyciela od presji, żeby 
swoje zajęcia traktował nietylko zawodowo, lecz 
byl także cennym pracownikiem społecznym, więc 
aby nie było tylko tych dwóch możliwości, że albo 
nauczyciel bierze udział w pracy społecznej rządu, 
albo wogóle usuwa sią od pracy społecznej. 

Sprawy przeniesień nauczycieli wskutek wybo- 
rów znalazły się w Trybunale Administracyjnym 
i mieliśmy nadzieję, że po wyborach wrócą czasy 
normalne. Na komisji składali przedstawiciele rzą- 
du oświadczenia uspakajające, jak gdyby olcieli 
naszą czujność uśpić. Ale zdarzyły się fakty śwież- 
szej daty: Na pewnej Radzie szkolnej okręgowej 
wizytator oznajmił, że pewnego nauczyciela trzeba 
usunąć za to, że bral udział w akcji wyborczej. — 
Dopiero gdy koło tej sprawy zrobil sie mały ha- 
las, zwrócona się poufnie do policji, aby wyszu- 
kala dowód, że nauczyciel azitował w czasie lek- 
cyi, jednak i to się nie udało, nauczyciel zostal. Ale 
można sobie wyobrazić, co się dzieje w wypad- 
kach, gdy chodzi o mniejsze rybki — wtedy się 
postępuje bez skrupułów. 

P. minister oświadczył, że artykuł 58 pragma- 
tyki nauczycielskiej nie ma charakteru wyjątko- 
wego, tylko może być używany dowolnie przez 
ministra. Mojem zdaniem, wszystko. co narusza 
zasadę stabilizacji nauczycieła — a tę zasadę gło- 
si ustawa — mm z natury rzeczy charakter wyjąt- 
kowy. P. minister wyłuszcza momenty. które go 
mogą da tego naruszenia zasady skłonić: I) jeżeli 
ma się do czynienia z notorycznym prądem, zo- 
dzącym w podstawy naszego bytu państwowego. 
To jest ogólnik. Kto zna przemówienie waleńskie 
p. ministra, wie, że mia] na myśli komunistów. Ale 
my wiemy z praktyki, że rząd zwalcza dziś wszei- 
kle prądy opozycyjne zarzutem komunizmu. 2) Je- 
żeli się okażą w szkole prądy, negujące najwyższe 
uaszego narodu i państwa wartości. To drugi ogól- 
nik. Więc kto się nie zgadza na koncepcję p. mini- 
stra np. o zesłariej nam przez Opatrzność jednost 
ce, ten neguje najwyższe wartości narodu? A prze- 
cież po p. ministrze może przyjść inny minister, 
który uzna inne rzeczy za wartości najwyższe, np. 
obóz klerykalny. 

Pokusa usunięcia att. 58 wogóle, hyla więc bar- 
dzo wielka. Mimo to musieliśmy uznać, że niogą 
zachodzić wypadki rzadkie. kiedy istotnie potrzeba 
szkoly wymaga pewnego prawa w ręku władz co 
do przenoszenia nauczyciela nie w dradze dyszy- 
plinarnej. Dlatczo. zmuiejszając clastyczność ram 
tego artykułu, nić uczyniliśmy ich jednak żelaz- 
nemi i poszliśiuy drogą środkową, Obwarowaliś- 

my możliwość nadnżywauia go. ale zachowaliśmy 
możlwość usunięcia nauczyciela na mocy decy- 
zł ministra, jednak po zhadaniu sprawy przez 


komisię. w którejby zasiada] także zastępca zaata- | 


kowanego nauczyciela, dalej żądamy, aby moty- 
wy przeniesienia byty jawne. Prócz lego dajemy 
nauczycielowi jeszcze gwarancje: 1). przeniesienie 
nie może nastąpić wśród roku szkolnego, — to ro- 
bimy nietylko ze względów pedagogicznych. lecz 
także dlatego. żeby rząd nie mógł nagle wśród 
wyborów korzystać ze swego prawa, 2) żądamy 
tej tak nazwanej przez p. Stypińskiego premii, to 
znaczy, możności wybrania przez nauczyciela 
przejścia na emerylurę. Ten moment finansowy bę- 
dzie hamulcem dla rządu, a sądzę, że nie będzie 
nadużywany przez nauczyelelj, gdyż po pierwsze 
nie chodzi tu jeszcze o nauczycieli, którzy ukoń- 
czyli 10 lat służby, a powłóre wszelkie podejrze- 
nie o spekulowanie na przedwczesną cineryiurę 
mogłoby narazić nauczyciela na postępowanie dy” 
scyplmarne i zupełne usunięcie ze szkolniotwa. 
P. Stypiński wskaza! reierentowi ua to, że i jego 
stronnictwo może się znaleźć kiedyś u steru rzą- 
dów i potrzebować tego art. 58, jako narzędzia, 
Pokazuje się, że dobrze lest, jeżeli pewne stron- 
nictwa nie zawsze są na górze, lecz czasem znaj- 
dą się na dołe; jeżeli ci, którzy rządzą, będą cza- 
sem rządzeni. Dobrzeby było, żeby wszystkie 
partie przeszły przez taką szkołę, wiedyby się sta- 
ly liberalnieisze, a przydałoby się również ugru- 
ak > p. Stypińskiego, żeby się znalazło pod 
wozem. (P. Stypliski: Będzie). Ale ustawę powin- 
mo się tworzyć dla wszystkich. Jeżeli p. Stypiń- 
ski wytyka p. Korneckiemu, że widocznie jego 
stronnictwo już nie liczy się z powrotem do rzą- 
dów, to ia co do naszego stronnictwa oświadczam, 
że chociaż i ano dąży do władzy i oslągnie ją wcze 
Śniej. czy później. mimo to nie boimy się tworzyć 
tego rodzaju liberalnych przepisów. ba nie myśli- 
my ich nigdy nadużywać. 
PRZEMÓWIENIE POS. TOW. PIOTROWSKIEGO 


Stwierdza nadużywanie artykułu 58 do cefów 
politycznych, nważając jednak, że mo; 
padki, kiedy istotnie dobro szkoły w 
dzie przeniesienia nauczyciela, wypowiada się za 
utrzymaniem lego ustępu, lecz przy takiem jego 
<ohwarowaniu. aby nadużycie go dla celów poli 
tycznych jednego stronnictwa była nieiiożliwe. — 
Mówca npodkreślil, że należy zerwać wreszcie ów 
nimb bezinteresowności. zwłaszcza gdy się uwzglę 
dni famililne stosjitnki. 

GŁOSOWANIE 

Odrzucono wuiosek p, Domagaly skresiemia ca- 
łego art. 58. Przyjęto 110 głosaini przeciw 97 po- 
prawkę p. Stynińskiego. aby w art. I po słowach: 
„dobre szkoły” skreślić wyrazy: ..w której nau- 
czyciel pracuje”, Przyjęto dalej wniosck, aby jeśli 


przeniesienie dotyczy nauczycicia stałego, tudzież | 


nauczyciela niestalego. mającego stałą posadę, lub 
kierownika. zatrudnionego w szkołach powszech- 
nycli, to zarządza je minister. po uprzedniem zba- 
daniu oninił komisji. właściwej rady szkolnej po- 
seiatowei, względnie miciskiej w analogicznym 
składzie, jak komisja rady szkaluej okręgowci. 
Przyjęto dalej wniosck. aby minister zarządzał 
przeniesienie, o ile możności. od początku raku 
szkolnego | skreślono ustęn, mówiący o tem, że 
dekret o przeniesieniu powinien zawierać wy- 
szczególnicnie motywów. Przyjęto dalej wniosek 
p. Stypińskiego o skreślenie całego ustępu. który 
głosił, że na życzenie nauczyciela. który ma być 
przeniesiony. minister zarządza zwolnienie go ze 
służby państwawcj, z zachowaniem prawa do e- 
merytury. Pozostałe poprawki odrzucano, Ustawę 
przyjęto w II czytantu. 


Enuncjacja marszałka Sejmu 


Na początku posiedzenia byliślny Świadkami 
bardzo przykrego dla mnie incydentu, w którym 
musiałem użyć surowych przepisów regulaminu 
przeciw jednemu z pp. posłów, Chodzi mi o ta, 
ażeby nie pozostawić sprawy niewyjaśnioną. Na 
jednem z poprzednich posiedzeń nle przywałałem 
do porządku jeduezo z posłów. który odwałal za- 
rzut przeciw jednemu z kolegów, a równocześnie 
podmósł ten zarzut przeciw klasie, do której ów 
poseł należy. Nie przywałałem go za to do po- 
rządku. Kiedy dziś wyrażono w deklaracji ubole- 
wanie z tego powodu. oświadczylem. że zdania 
w tej sprawie są podzielone. 

Nie dotykam historiozofii, ani nie chcę zbyt da- 
leko zapuszczać się w czasy bardzo dla Polski 
ciężkie i bolesuc, kicdy Polska była rozdwajona. 
kiedy jedni wierzyli w możność zdobycia nie- 
podleglości, a drudzy ię wiarę stracili i w konse- 
kwencji urządzali się w ojczyźni łużąc obcemu 
prawu ] najeźdźcy. Zbyt to bolesna i zbył współ- 
czesna epoka, żebyśiny jej wszyscy nie pamiętali 
dokładnie. Zbyt wiclką jest fa sprawa, żeby ze 
stanowiska jednostki. choćby występującej jaka 
marszałek Sejm. ocenić moraine stanowisko jed- 
nych lub drugich. Dlatego właśnie oświadczyłein, 
źe zdania w tej sprawie są podzielone. Dziś, kiedy 
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wszyscy cieszymy się niepadleglością, pragniemy 
zapomnieć o tamtych ciężkich chwilach, ale nie 
zapotmiuielicim bezsinych 1 nędznych stworzeń, 
które zamykają oczy na prawdę. Przeciwnie, nie 
wyciągając bezpośrednio wniosków z walk, które 
mamy za sobą po upadku powstania z r. 1863, nie 
tracimy jednak wiary w silę niepodległego pań- 
stwa i w swoicli współobywateli i dlatego nie u- 
ważałem za słuszne zająć stanowiska potępiają- 
cego wobec człowieka, który wspomniał te rze- 
czy choćby jednostronnie. Intencje ludzi mogą być 
często natury szanownej, ale na zewnątrz muszą 
wywoływać starcia. Kto wówczas chciał walczyć 
z bronią w ręku. musiał potępiać tych, którzy 
przeklinali każdą akcję zbrojną, nazywając lą sza- 
leństwem lub abcą robotą. Proszę, żebyśmy me 
posuwali się daiej w tej analizie, którą starałem 
się określić, z ogromną delikatnością traktując 
przeciwnika. Dlatego odrzuciłem wyraz ubolewa- 
nia p. posła Morawskiego, albowiem sądzę, że 
w tym wypadku nie mlał on słuszności, 

Pos. Żółłowski (kl. nar.): Mimo oświadczenia 
marszałka Sejmu klub jego ma zastrzeżenia prze- 
ciwko jego wystąpieniu, gdyż zarówno utrzymanie 
bytu narodu, jak i odzyskanie niepodległości, jest 
zasługą najlepszych żywiołów z pośród wszyst- 
kich warstw narodu. 


PRZECIWKO SABOTAŻOWI USTAW 
SAMORZĄDOWYCH 


Pos. Putek zgłasza wniosek, aby w inyśl art, 18 
regulannnu wezwać komisję administracyjną, że- 
by da dnia 10 marca przedłożyła sprawozdanie 
o ustawach samorządowych, znajdujących się w 
stadjum drugiego i trzeciego czytania w kotmisji. 

Przeciwko temu wnioskowi przemawiał pos. Z. 
Stroński (BB). 

W głosowaniu wniosek dra Putka przyjęto. 

Następne posiedzenie we czwartek 6 marca o 
godz. 11 rano. Marszałek oznajmia, że od przy- 
szłega czwartku do środy będą się odbywały po- 
siedzenia budżetowe Senatu w godzinach popo- 
łudntowych, dlatego posiedzenia Sejmu w tym 
okresie niuszą się odbywać rano ze względu na 
biuro stenograficzie. 


ORTEPIANY «4 
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RYNEK 34. 


BOLOŃSKI 


Z Litwy 


Zgon „ojca języka litewskiego”. — Rosianle urzęd- 
nicy.  Ziazd ludowców przeciw przedłużaniu rza- 
dów dyktatorskich po upadku dyktatora. 


W prasie litewskiej znajdujemy szereg artyku- 
łów. poświęconych! pamięci świeża-zmarłego „oj 
ca języka litewskiego”, ściślej biorąc: twórcy ie- 
zyka literackiego — autora pierwszej gramatyki 
litewskiej, Jana Jabłonskisa. 

Potrzebom państwa litewskiego nie może dotad 
widocznie nastarczyć zbyt szczupła inteligencja li- 
tewska, skoro „Tautos Keljas" wyraża oburzenie 
z powodu zamowania wyższych stanowisk w u- 
rzędach litewskich przez Rosjan, którzy — jak 
podnosi owa pismo — używając publicznie języka 
rosyjskiego, drażnią uczucia narodu litewskiego. 

Organ ludowców „Lietuvos Żinios" podaje spra- 
wozdanie z przebiegu obrad ludowców w Kownie. 
Dziennik podkreśla, że zjazd wywarł duże wraże- 
nie, skoro rząd wydelegowal nań aż czterech wyż- 
szych funkcjonariuszów policyjnych. Podczas prze- 
mówienia dra Griniusa (bylego prezydenta Litwy), 
który odczytał rezolucje, przyjęte na ostatnim zje- 
żdzie ludowców przed trzema laty — jeden z o- 
wych funkcjonarjuszów chciał niedopuścić do ich 
odczytania. Incydent ów jednak zażegnana. Z na- 
siępnych przemówień na czoła wysunęła się mo- 
wa przywódcy ludowców Sleżevicziusa, — który 
stwierdził z ubolewaniem, że mimo usunięcia Wol- 
demarasa i upadku dyktatury w ścisłeen slowa te- 
go znaczeniu — nie zmien} się system rządzenia: 
trwa nadal paraliżowanie działalności opozycyi- 
nych stronnictw zatrzymanie stanu wylątkowego, 
cenzury i t. p. 

Mówca wskazał dalej na dwa niebezpieczeństwa, 
zagrażające Litwie: kterykalizmu, ð na tym punk- 
cie zawinil Woldemaras, zawarłszy konkordat Z 
Watykanem, i komunizmu, jako skutku skrępowa- 
nia legalnej dzialalności lewicowych stronnictw o7 
pozycyjnych. 

Sleżeviczius zapuwiedział wkolicu, że dla jak 
najszybszego przywrócenia na Litwie ustroju paT- 
lameutaruego | w pierwszym rzędzie zwolania Sej- 
mu stronnictwo ludowców będzie współprace”'a- 
ło z każdem junem slironuiciwem politycznem, — 
zmierzajacem do tezoż celu. 


Przegląd prasy 


poisko-amerykańskiej 
Brak naukowych sił polskich, -- Wynaradawiają- 
ce zakusy kleru. — Torturowanie konającego ro- 
hoinika połskiego przez zbirów kopalnianych. 


Nasza emigracja w Ameryce nie obfltuje, jak 
wiadomo, w naukowców. Nowojorski „Nowy 
Świat” zwraca uwagę, że podczas, pdy na grun- 
cie amerykańskim wznosi się kilka pomników Ko- 
ściuszki — „niema prawie żadnej rozprawy histo- 
rycznej obejmującej szczegółowo kronikę pobytu 
Kościuszki w Ameryce." To samo odnosi się i do 
Pułuskiego. 

Spoleczeństwa, składające się naozół z ludzi, 
zaprzątruętych pracą zarobkową, a pod względem 
umyslowym przeważnie biernych, znajduje SIę o- 
czywiście w warunkach trudnych, gdy chodzi © 
obrane swojego języka i utrzymanie swoich cech 
narodowych w obcem otoczeniw, W środowisku 
takem po dawnemu znaczną rolę odgrywa kler. 
Otóż coraz częsisze są wypadki, że przedstawi- 
ciele tego kleru, rządzonego przez biskupów ob- 
cych. Sami się wynaradawiają | narzucają swoim 
paraljanom język obcy w kościele, 

Ubecnie prasa polsko-amerykańska zajmuje się 
szeroka wprowadzeniem przez ks. Łęgowskiezo 
Języka angielskiego w szkole paratjalnej | kościele 
w Toledo. 

„Kurjer Polski" z Milwaukee pisze w tej spra- 
wie: 

„Wiadomość powyższa Jest przykrą dla Po- 
lonii na wyciodźtwie, albowiem jest io nowa 
aposlazją (odstępstwa) narodowa od języka 
©jcuw, dokonana przez bylego kapelana armii 
halierowskiej we Francji, urodzonego wpra- 
wdzie w Ameryce, lecz z polshjch rodziców, 
księdza „polskiega”, proboszcza polskie] para- 
tir. Jest ro apostaaja, hańbiąca Polonię tole- 
doską na Anianiowie, kióra sabie pozwoliła 
narzucić język Anglików w miejsce języka oj- 
ców i swojego zmarłego sędziwego probo- 
Szcza — przez mlodego księdza, utrtzyfhywa- 
nego za polskie pieniądze, w kościele, zbudo- 
wanym za polską krwawicę...* 

Dziennik przypomina przy tej okazji, że zmarły 
Mtcybiskup Cieplak, będąc w Ameryce t słysząc 
okropną polszczyznę dziatwy szkolnej w Tołedo. 
specjalnie upominał proboszcza, by sląrał się te- 
mu zaradzić. „Niestety — dodaje „Kurjer Polski“ 
— prośby kaplana-męczennika padły na gluche 
uszy”. A powtarzamy, co pewien czas dochodzą 
wieści, że jakiś kościół połski został w ten spasób 
oderwany ad polskości. 

W Stanach Zjednoczonych właściciele kopalń 
utrzymują, jak wiadomo, własną policję, inaczej 
mówiąc wynajmują zbirów z wyraźnym rozka- 
zem, aby przy jakimkolwiak zatargu nie szczę- 
dzi robotników, W tych warunkach mnożą się 
na kopalniach akty gwałtu | mordu. A sądy sę 
bardzo wyrazumieie dla zbirów „kompanijnych”... 

Ubecnie prasa polska w Ameryce sygnalizuje 
wypadek przyprawienia o śmierć — górnika Po- 
laka Borkawskiezo skutkiem pobicia i nieludz- 
kiego znęcania się nad nim. 

„Nowy Świat” tak sprawę lẹ opisuje: 

We Franklin, stanie Pennsylvania, sąd przy- 
sięzlych wydał wyrok, uznający witlnymi næ- 
rozmiyślnego zabółstwa porucznika pennsyl- 
vańskie| policji kompanimej, Waltera J. Ly- 
siera i policjama Harolan P, Wausa; trzeci 
policjant F. Slopikas zostal uwolniony. 

Borkowski, górmk z Tyre, w Pannsylvanii, 
zmari 10 lutego u. r. z ran, otrzymanych po are 
sziowaniu go przez policjantów prywatnych, 
utrzymywanych przez „Pittsburgh Coal Cum- 
pany". 

Dzięki interwencH | staraniom ze strony pra- 
Sy, organizacy] polskich | klubów obywatel- 
skich, zahójcy Borkowskiego zostali Dociągnie- 
ci do odpowiedzialności sądowej. W Tozpra- 
wie jednak we wrześniu. sąd przysięziych od 
winy ich uwolnil. Jak sprawa się miała z tem 
uwwijnieniem świadczy ta. źe przysięgli, którzy 
wyrak wydali, spotkali się z ostrą admanicię 
sędziego į prokuratora. Sprawa poszią ponow- 
ne do sądu | oto teraz wydany zostal nowy 
wyrok. 

Gzy sprawiadliwości stało się zadość? 

Waubeć tego. że policjanci zostali oskarżeni 
© nierozmyślne zabójstwo, kara jest bardzo 
lagodna, W każdym razie zbyt łagodna. zwa- 
żywszy na zeznania świadków. którzy stwier- 
deli, ;ż podczas aresztawania BArkowski żo* 
s'ał akrutnie pobity. a później gdy leżał w ba- 
raku umierający, policjanci kopali nieszczęśli- 
wego, palili rozpaionem żelazem | bili glowa 


a podłogę. 


APR Z Ô D" — Nr. 52 Poniedzialek 3 marca 


Nie ulega więc wątpliwości, że zbiry kom- 
pani węglowe! nieludzko znęcali się nad Bor- 
kowskim i że czynili to rozmyślnie. Ale kom- 
pania nie da swych pupilków ukrzywdzić. Na- 
wet tak łagodny, nieproporcjonalny da zbrodni 
wyrok, adwokaci jej chcą obalić. Bowiem we- 
dle kodeksu udzielnych władców węglowych. 
którzy na swoich terytoriach feudalnie rzą- 
dzą, nie jest przestępstwem zamordowanie gór- 
nika. 

Straszny kodeks w wysoce oświeconym 
wieku dwudziestym, kiedy tyle się mówi | pi” 
sze a wolności osobistej i demokracji". 

Sędziowie burżuazyjni wolą nałożyć obowiązek 
odszkodowania na magnatów kopalnianych, dla 
których nawet spora w oczach biedaków suma jest 
blahą, niż pozbawić tychże magnatów „prawa“ 
decydowania o życiu i śmierci „swoich“ robotni- 
ków. Robotnicy mają być białymi murzynami — 
w czarnych czeluściach węglowych. W wypadku, 
© którym mowa, kompania węglowa ma wypłacić 
wdowie tytułem odszkodowania 13.000 dolarów. — 
Ale policja kopalniana — orzeczono — mimowo|- 
nie spowodowała śmierć swej ofiary... 

Oczywiście ten stan rzeczy nle zmieni się, dopóki 
na gruncie amerykańskim nie powstaną silne fo- 
botnicze organizacje zawodowe i polityczne, do- 
póki socjalizm nie stanie się tam siłą, z którą się 
rozpanoszony kapital będzie musiał bardziej liczyć. 


Z życia robotniczego 


= 
WALNE ZGROMADZENIE ODDZIAŁU CENTR. 
ZWIĄZKU GÓRNIKÓW W WIELICZCE. 

W niedzielę, 23 lulego odbyło się w sali Domu 
Robotniczego w Wielie. walne zgromadzenie 
członków Leniralnegu qzku górników.) Zgro- 
madzenie zagail low. Tatara, pazedkładjąc porzą- 
dek dzienny zgromadzenia, poczem uczcił pamięć 
śp. tow. Lrunciszka Kavzora, który ponlósł śmierć 
wskulek nieszczęśliwego wypadku w kopalni soli 
w Wieliczce 19 lulego b. r. Zgromadzeniu przewod 
niczył tow. Jagła, prolokulował tow. Stanislaw 
Walosik. Pierwszy zabrał głos, do sprawozdania 
adminisiracyjnego low. a, jaka dotychcza- 
sowy przewodniczący i złożył sprawozdanie: Od 
8 lipca 1928 r. 1. j. od ostatniego walnego zgromu- 
dzenia zmarło naszych ezbnków 45. Tych, klórzy 
przeszli na prowizje, nie uwazam Za wskazane wy 
liczać. Obecny sinn robotników czynnych jesl 
1551. W okresie sprawozdawczym zrobiono inter- 
wencyj 112 w różnych urzędach i w różnych spra- 
wach gdrniczych. Konfurencyj odbyło 16, demon- 
siracyj 2; wiee prolestacyjny 1, manifestacja piler- 
wszo-majową Í; zebranie poselskie bylo I 
madzeń 14; korespondeneyj i artykułów 
i podań w okresie sprawozdawczym wyslano 51. 
Oddział subwencjonował Komitet miejscowy PPS. 
TURe oraz Dom Robotniczy. Bibijotekę górniczą 
wspomagał oddzial finansowo i materjalnie. Od- 
dział posiada mująlek nieruchomy, w inwentarzu 
ł goiówce. Przy obejmowawu oddziału zaslaliimy 
pustki, Ówcześni delegaci byli rożrzulni i nie u- 
mieli gospodarzyć. Gdybyśmy się byli kierowali 
rozrzulnoś nie posiadalibyšmy obecnego ma- 
jalku oraz ślicznego szlandaru górniczego. 

Naslępnie tow. Godzik jako kasjer oddzialu zło- 
żył sprawozdanie finansowe, a low, Gazek imie- 
niem komisji rewizyjnej postawił wniosek o wo- 
lum zaufania za wzorową gospodarkę oddziale. 
Owacyjnie wilany przez górników iaw. posel Stań 


czyk oświetlił kryzys gospodarczy w Polsce, apa-- 


wodowsny zlemi rządom panów pulkowników. 
Przemówienie tow. posla Słańczyka, bylo przery- 
wane częstemi oklaskami przez zebranych. Na 
wniosek low. Tatary uchwalono przesłać z oszczę- 
dzonych funduszów Oddzislu na fundusz prasowy 
„Naprzód“ 25 zł. u na rozszerzenie bibljoteki gór- 
niczej 50 zł. Wreszcie wybrano nowy Zarząd Od- 
dzialu skladajęcy się z 18 czlonków. Po zgroma- 
dzeniu odbyła się konferencja z udzialem tow, po- 
sla Stańczyka, na której nastąpiło ukonstyluowa- 
nie się nowowybranych elal. 


2 SALI SĄDOWEJ 


Kraków. 2 marca. 

ECHA SPRAWY AKADEMIKA CORNERA 

Głośną byla w swolm czasie sprawa pobicia aka- 
demika juzosłowiańskiego Ivona Cartera przez 
dwóch funkcjonarjuszów policyjnych Ww cznsie are 
sztowania go. Corner. będąc w stanie silnego- puda 
niecen:a alkoholowego zaczepiał przechoda!. n do- 
prowadzony przez policjantów na | komlsazlat. zo- 
stał przez nich clężka póbity. Skutklem odniesio* 
nych obrażeń, Corner, kończący studja lekarskie na 


1930 3 


Uniw. Jagiell. popad! w cleżką chorobe. tak, że 
musial przerwać naukę i leczyć się w szpitalu w 
Nowym Targu. Na rozprawie, jaka się toczyła w 
ub. roku przeciw post. policji, oskarżunym 0 c:ęż- 
kie uszkodzenie ciala, pogelmicne na Carnerze. 
policjant Pawelek został zasądzony na rok wię- 
zienia. Na skutek odwółamia od wyroku, Sąd Nal- 
wyższy znlóst wyrok płerwszej Instancji | zarzą- 
dził ponowne przeprowadzenie rozprawy przeciw 
Pawełkowi, Rozprawa odbędzie sę w sądzie kra- 
kowskim w najbliższych dniach, a ma na nią zie- 
chać akademik Corner, który nadal pozostanie w 
leczeniu w szpitalu nowotarskim. Orzeczen'e sądu 
hędzle o tyl2 ważne | dla poszkodowanego decydu- 
jące, że zależnie od wyroku Corner wystapi z pre- 
tensłami do rządu polsklego 0 odszkodowanie. 


KRONIKA 


Kraków, 2 marca. 


Wycieczka TUR 
; na wystawę żydowskich malarzy 


Wielkie zainteresowanie wzbudziłą w Krakowie 
plerwsza wystawa żydowskich malarzy, urządza 
na w gmachu Żydowskiego Domu Akademickiego 
przy ul. Frzamyskiej 3. Chcąc, ażeby robolnicy 
krakowscy, zwiedzający tłumnie wystawy w Pa- 
łacu Sztuki poznali także malarstwo żydowskie 
TUR urządza w niedzielę 2 marca wycieczkę na 
wystawę żydowskich malarzy. Na wysiawie pre- 
lekcję wyzłosi p. Weber, krytyk, poczem wyjaśni 
poszczególne obrazy. Zbiórka punktualnie o godz. 
10'3U rano przy ul. Dunajewsklego 5, skąd udany 
się na ul. Przemyską do gmachu mieszczącego 
wystawę. Udzial 40 groszy. 

Teatr TUR wyjeżdża w nledzielę 2 marca da 
Wieliczki, gdzie odegra komedję p. t. „Pałasz i 
Perlimutter". Przedstawienia w Krakowie nie bę- 
dzie. 


XVII „czwartek“ w TUR 


Na XVII „czwartku“ w TUR przy ul, Dunalew- 
sklego 5 Il piętro dnia 6 bm. wygłosi niezwykle 
intepesujący odczyt dr. Stanisław Immich, znany | 
wybitny roeutgenolog. Tematem odczytu będzie 
zagadnienie: 

„CO TO SĄ PROMIENIE ROENTGENA I JAKIE 
MAJĄ ZASTOSOWANIE?* 

Ze względu na ciekawy temat jawcie się licznie 
na prelekcji. Początek o godz. 7 wlecz, Wstęp 50 
£roszy, dla członków TUR i Zw. zawodowych 20 
groszy. Członkowie Or. MI. TUR I Zaki. Użyt. 
Publ. malą wstęp wolny. 

W Związku Drukarzy we środę 5 bm. o godz. 7 
wieczór dr. Wiktor Ormicki, asystent Inst. Geogr. 
Uniw. Jaglell, wyglosl interesujący odczyt p. t. 
„Kresy wschodnie" z licznęmi przeźroczami, 

W Związku Kolejarzy również we środę 5 bm, 
o godz. 7 wieczór mówić będzie na temai: „Co to 
są promienie Roentgena | jakie mają zastosowa- 
nież" dr. Blilhbaum, wybitny rueniganolog, Dr. 
Bliihbaum po powracie ze studjów zagranicą 
przedstawi w odczycie najnowsze zastosowania 
roentgenologil. 

U Tramwajarzy w Padgôrzu dr. Jakób Bross 
mówić będzie w piątek 7 bm, o godz. 7 wiecz. na 


tamat: „Jak uchronić dzleci przed drogą prze- 
stąpstwa", 


Poranek „Lutni Robotniczej" TUR 


Poranek muzykałzio-wokaluy Stow. śplewackie- 
go „Lutnia Robotnicza" TUR odbędzie się w nie- 
dzielę 9 marca w Domu górników przy Al. Kra. 
slńskiegg 16, 

Na program zlożą Się: koncert cytrowy zespołu 
prot. F, Kostla, występ znanego skrzypka p. 1. 
Landaua, który wykona szereg utworów koncer- 
towych — przy tartepjanie p. Mantel, produkcie 
chóralna „Luini Robotniczej“ pad batutą prof. 
Życzkowskiezo i duklarna. tow. A. Patyny. 
Koncert „Lutni Robotniczej" wzbudzi n miłośni- 
ków muzyki wielkle zainteresowanie, zwłaszcza 
że chór po dłuższej przerwle wystąpi poraz pierw- 

| szy w zmitnionym składzie. loczą:ek a godz. 11 
rano. Bilety wsiępu w cenie 1°70 zł, 1*20 i 70 gr.. 
wraz z garderobą do nabycia w Bibliotece TUR 
przy uł. Dunajewskiego 5 parter od godz, 5—8 w. 


Dr Bobrowski zatrzymuje 
mandat radziecki? 


Dochodzą nas wiadomości, że dr. Bobrowski, 
aczkolwiek nie nadeslai odpowiedniej deklaracji 
do prezydjnm miasta, oświadczył jednak człon- 
kom Zarządu miasta, że zatrzymuje mandat ra- 
dziecki. Stwierdzić należy, że na wniosek dra Emi- 
ła Bohrowskiego w r. 1919 po utworzeniu kra- 
kowskiego klubu radców miejskich PPS wszyscy 
członkowie klubu radzieckiego podpisali deklara- 
cię, ża na wypadek wystąpienia z partji zobowią- 
zują się „pod słowem honoru" złożyć mandat ra- 
dzieck| i podpisali odrębne deklaracje upoważnia- 
jące ówczesną Radę rohotniczą PPS do wniesie- 
nia w imleniu każdego radcy miejskiega PPS za- 
wladomienia o złożeniu mandatu radzieckiego. 
Odnośne pisma znajdują się w aktach Okręgowe- 
zo Komitetu Robotniczego PPS w Krakowie. Ta 
też nie wierzymy powyższym pogłoskom, jakoby 
dr. Bobrowski mimo powyższego zobowiązania 
mandat radziecki zatrzymywał. 

—000— 


Kondolencja 
tow. marszałka Daszyńskiego 


Redakcja otrzymała następujący telegram: „Wy 
rużam OKR PPS serdeczny żal po stracie niead- 
żałowanego tow. Józela Mazura. Rodzinie Zma: 
lego proszę wyrazić moje serdeczne współczucie. 
Daszyński.“ 


Nowsiel w płytank grai 
nadeszły da tlrmy LEOPI 


dia", „Polydor, „Arudzwjek” 
u 42 


TOW. ADAM MOTYL, dlugoletuj pracownik 
krakowskiej Kasy chorych, zmarł wczoraj w wie- 
ku 54 lat na gruźlicę kiszek. Śp. Motyl był z za- 
wodu murarzem i członkiem arganizacji rob. bu- 
dowlanych w Krakowie. 

NADUŻYCIA W OGRODNICTWIE MIEJSKIEM. 
Jak się dowiadujemy. w zarządzie ogrodnictwa 
miejskiego wykryto nadużycia. Komisja dyscypil- 
narna rozpoczęła śledztwo | przesluchuje osoby, 
inające styczność bezpośrednią z urzędnikiem, na 
którym ciąży zarzut popełnienia nadużyć. Śledz- 
two trzymane jest w ścisłej tajemnicy. Do szere- 
zu nadużyć w instytucjach miejskich przybyło no- 
we, co rzuca ponure Świałla na stósunk]i panujące 
w zakładach mlejskich. 

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE, W Mici- 
skim urzędzie zdrowia zgłoszono w czasie od 23 
lutego da 1 marca br. następujące choroby zaka- 
żne: szkarlatyna 12, dyfterja 8, tyfus brzuszny 1. 
koklusz 3, odra 6, róża 3, ospa wietrzna 4, 

DLA „STRZELCA* OPŁATA POCZTOWA 
ZNIESIONA. Tow Przyjactół Związku Strzelec- 
kiego rozsyła azitacyjne papiery przez starostwa 
i jako rzecz urzędową. Dostala się nam w ręce 
koperta, na której wyciśnięta jest stampila „Spra- 
wa urzędowa — wolna ad opłaty pocztowej”. — 
„Starostwo w Nowym Targu". Bez komentarzy! 

OBŁAKANA POD KOŁAMI LOKOMOTYWY. 
Pogotowie ratunkowe wyjeżdżało wczoraj popo- 
łudniu ua dworzec towarowy, gdzie jakaś kobie- 
ta, niestwierdzonego dotąd nazwiska, umysłowa 
chora, usiłowała kilkakrotnie rzucić się pod po- 
ciąg. Nieszczęśliwa zdolala się wyrwać robotni- 
kom kolejowym i wpadła pod parowóz, doznając 
ciężkich okaleczeń i silnega poparzenia parą. Nie- 
szczęśliwą po udzieleniu je] pierwszej pomocy 
przewiozła karetka pogotowia do szpitala, 

POTRACONY ZOSTAŁ AUTEM NA ULICY 
GRODZKIEJ wskutek nieostrożnej jazdy Zygmunt 
Dajes, zam. przy ul. Lenartowicza 14, wskutek 
czega upadł i doznał ogólnych kontuzyj ciała, Nie- 
Szczęśliwego przewieziono karetką na słację pog. 
ratunkowego. 

POŻAR NA STRADOMIU. Zawezwana została 
straż pożarna na ul. Stradom, gdzie wskutek nie- 
ostrożneko obchodzenia się z ogniem zapaliły się 
na strychu od niedopałka papiery, a następnie 
dach, Straż pożarna ogień ugasiła, Szkoda powsta- 
la wynosi okolo 2500 zł. 

KRADZIEŻE. Strzępek Józef, zam. przy ul. Mo- 
zilskiej 65 zgłasil w policji, że skradziono mu z 
niezamkniętego przedpokoju rower wartości 120 
zł — Mechel Klara, zast. biura filmowego, zam. 
we Lwowie, zgłosiła w policji. że dnia 28 z. m. 
skradziono jej w pociągu na przestrzeni Rzeszów- 
Tarnów walizę z zarderobą wart. około 1000 zł. 

NA GORACYM UCZYNKU, Sala Józef, lat 22, 
zam. przy ul. Lasoty 3 przytrzymany został pod 
zarzutem włamania do spiżarni Samuela Frischa, 
zam. przy ul. Dietlowskiej 64. Frisch na którego 
Sprawca w chwili, gdy chciał go przytrzymać rzu- 

«il siekierę odda! na postrach strzał rewolwcra- 
NY. 
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Skandaliczna afera Bebesowska 


W Warszawie powstala w swoim czasie insty- 
tucja pod nazwą „Samopomoc obywatelska“, która 
siedzibę swoią miala na Nowym Świecie pod Nr. 
| 49. „Instytucja“ ta zajmowała się pozornie pośre- 
| dnictwem przy udzielaniu posad, wynajdywaniem 
mieszkań w domach, pod które place nie byly iesz- 
Cze kupione oraz prowadziła kursy instruktorskie 
dla egzekutorów podatkowych. 


„Słluchaczom* tych kursów przedstawiano sfał- 
Szowane oczywiście, zaświadczenia min. skarbu, 
Że każdy kończący kurs słuchacz otrzymuje posa- 
dę w min. skarbu. Od „słuchacza”* pobierano od 
50 do 250 zł. 

Na czele „Samopomocy“ stali: niejaki Stanisław 
Paschalis Zimmerman, mieniący się adwokatem, 
niejaki Kraus i niejaki Kasprzycki, mieniący się 
„dziennikarzem“. 

Do spółki tej należał także Stanisław Baścik, re- 
daktor odpowiedzialny | sekretarz redakcji „Przed- 
świtu”, naczelnego organu BBS., którego naczel- 
nym redaktorem jest p. Tadeusz Szpołański, wice- 

=o 


POŻEGNANIE PROF. MICHAŁA BOGUCKIEGO. Po 
40-letnle) pracy na niwie wychowania młodzieży prze- 
szed! prof. Michał Bogucki na emeryturę. Młodzież 1 
byli wychowankowie postanowili pożegnać go w mu- 
rach gimnazjum Im. Nowodworskiego. Uroczystość od- 
będzie się w sobotę dnia 8 bm. o godzinie 6 wieczór. 
Złożą się na nią: przemówienia dyrekiora J. Zachem- 
skiego, prol. Wiśmiowskiego, dalej ucznia VIII klasy I b. 
ucznia proś. Bogucklego. Prócz tego wieczór wyrelnią 
produkcje wokalno-muzykalne. a uczniowie odegrają tra- 
zedję pt. „Eneasz ! Dydona” ucznia kl. Vll-ej gimna- 
zum Nawodworskiega K. Barnasia. Akademickie Kolo 
milośników dramaiu klasycznego weźmie czyrmy udział 
w uroczystości. 


CY. W dniu 27 lutego odbyła się Rada delegatów cen- 
trali akademickich stowarzyszeń sammapomocowych w 
Krakowie w obecności p. rektora Hoyera. Pa udzieleniu 
absolutorium ustępującemu Zarządowi wybrano władze 
na rok 1930-3! w następującym składzie: prezes: Stefan 
Smolec, wiceprezesi: St. Cierpisz, Zoija Wolska, sekre- 
tarze: A. Halgas. J. Toepperówna, skarbnik: Fr. Bur- 
kat, kierownik Sekcji dochodów niestałych: K. Durczok, 
klerownik Sekcf propagandy | pracy: A. Kelner. Ko- 
misja rewizyjna: B, Steln, Preiss, Katyrba, Nowak, Mal- 
czewski, Sumińska i Skupiński 
4 —000— 


TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś popołudniu poraz Szesuasiy krotochwiia Adama 
irzymały-Siedieckiezo „Maman do wzięcia, wlecza- 
rem poraz drugi elcgancka komcdja wiedeńska „Grand 
Hotel”, na kiórą wczoraj zabraklo biletów. Jutro, pojn- 
trze i we środę powtórzenie „Grand Hotelu". Plan pra- 


cy leairu Im. |. Slowacklega na czas naibliższy obej- 
mujc: przygotowaną już od dłuższego czasu 1 przed 
Krakowem graną na prowincji sztukę Edgara Wallacea 
„Człowiek, który zmienił nazw: ", nawą komedie Bru- 
nona Winawera „Kiepski szeląg”, rozgłośnią amerykań- 
ską sztukę wojenną Hopkinsa i Stallinga „Ry wale”, nie- 
graną dotąd nigdy w Krakowie komedię historyczną Ber 
narda Shawa „Cezar i Kleopalra" Bernsteina ostatnią 
sztukę, grana z sensacyjnym sukcesem w Paryżu „Me- 
ledramat" i najbardziej nowoczesnym polęciom drama- 
tycznym zbliżoną z tragedy) Eurypidesa „liigenię w 
Aulis”. 

W TEATRZE „BAGATELA“ dziś w niedzielę o go- 
dzinie 11'30 przedpołudniem poraz ostatni „Mirla Efros“ 
z Wandą Slemaszkową w roli głównej. Ceuy miejsc 
wydatnie zniżone. Bilety w przedsprzedaży w kasie 
teatru od godziny 9 rano. 

TEATR „WODEWIL” (ulica Rajska 12). Dziś „Wese- 
le na Krowodrzy”. wodewil ze śpiewaimi i tańcami K. 
Majeranowskiego a godzinie 4 popoluduiu. Premiera wo- 
dewilu „Trójka hultajska” dziś a godzinie 8 wieczorem 
w obsadzie sil wodewilowych. Akiualne kuplety i ory- 
glnalne tańce ubawlą publiczność. Bilety do nabycia 
dziś w kasie tealralnej od godziny 10 przedpaludniem. 

BALET G. BODENWIESER. reprezentujący nowy kle- 
tunek tańca, wystąpi poraz wtóry z nowym progra- 
mem w naniedzialek 3 bm. w Siarym Teairze. 

THE REVELERS UTICA JUBILEE SINGERS, śpie- 
wacy z Ameryki, wystąpią tylko jeden raz we śradę 
S bm. w Starym Tealrze. 
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SPORT 


WISŁA—RKS LEGJA. Dzisiaj o zadzinie 13 w połu- 
dnie odhedzie się inleresujące spolkanie ligowej druży= 
ny Wisly z Legią na boisku tej ostatniej. Wisła wystąpi 
w najlepszym skladzie, tak. że zawody nastręczą duża 
emocji sportowej, zwłaszcza iż Legia będzie się starala 
napewno wyjść z nich z honorem. Ceny miejsc bardzo 
przystępne. 

TURNIEJ SZACHOWY ORGANIZACJI MŁ. TUR. — 
Organizacja młodzieży TUR w Krakowie urządziła w 
swolm lokalu przy ul. Dunajewskiego |. 5 wielk: turniej 
szachowy, który trwal od 2 słycznia do 15 lutego. W tur- 
nieju uczestniczyło 19 członków Org. młodzieży TUR. 
Wyniki tego turnieju są następujące: 1) Rzeźnik Stefan 


Z CENTRALI AKADEMICKICH BRATNICH POMO- , 


prezydent m. Warszawy, a w którym elukubracie 
swoje umieszcza b. minister rządów sanacyjnych 
p. Jędrzej Moraczewski. 

Rola Baścika polegala na tem, że interesantów, 
zglaszających się do „Przedświtu” po posady, mie- 
szkania etc. kierowal do „Samopomocy obywatel- 
skiej”, a tam już gp. Zimmerman, Kraus, Kasprzyc- 
ki i Korzeniowski oporządzali ich na calego. 

Ofiarą kompanii tych panów padł pamiędzy in- 
nymi bezrobotny Slefan Gajewski, któremu zabra- 
no ostatnie 500 zł. za pośrednictwo w uzyskaniu 
posady. i 

P. Gajewski zwrócił się do urzędu śledczego, 
który po przeprowadzeniu rewizji w „Samopomo- 
cy“ 1 stwierdzeniu oszustw na wielką skałę, całą 
tę zgraję z redaktorem „Przedźwitu* na czeł: za- 
aresztował, Wskutek interwencji prezesa Rady 
miejskiej Warszawy Rajmunda Jaworowskiego 
Baścika za grubą kaucją wypuszczono na wolnsść, 

Nie aresztawano tylko Korzeniowskiego, który 
według wiadomości urzędu śledczego uciekł da 
sawietów! 

50— 


punktów 18, 2) Pietrucha Józel punktów 17, 3) I 4) Żbik 

i Dubis po 13 punktów, 5) Hiroń Plotr punktów 11. — 

6) Dabrowski punktów 10, 7) Kwlatek puukiów 10, 8) 

Ścibor 8 | pół pkl., 9) Oslek punktów 9, 10) Rajca pkt. 

8, 11) Rzeszótka pki. 6 i pół, 12) Molik punktów 6. 
—000— 


KARNAWAŁ 


TRADYCYJNY BAL URZĘDNIKÓW MIEJSKICH cd- 
będzie slę dnia 4 marca w salach Starego Teatru. Bal . 
ten i w tym roku zapowiada się świetnie. Komitet przy- 
gotowule nagrodę dla najpiękniejsze! z pań araz nagro- 
de za najpiękniejszy kosljam. Bilety | zaproszenia wy- 
daje się codziennie od godz. 5—7 wleczorem w sklepie 
gazowni, pl. Szczepański, po godz. 7 w lokalu Tow 
urzędników malejskich, aleja Krasińskiego 18 


-aq0— 
Z Dalsi! 


ZAGADKOWE ZAJŚCIE W NAJWYŻSZYM 
TRYBUNALE ADMINISTRACYJNYM. Zagadko- 
we zajście zanotowano w Najwyższym Trybuna- 
le Administracyjnym w Warszawie, Do jednegu 
z biur weszli dwaj panowie i przedstawiwszy się 
za oficerów rezerwy, zaczęli robić urzędnikom 
wymówki, że nie rozpatruje się jakiejś sprawy. 
Wkońcu panowie ci zaczęli się głośno awanture- 
wać. Jeden z obecnych sędziów kazał ich zatrzy- 
mać i odprowadzić do komisarjatu, W drodze do 
komisarjatu osobnicy, zatrzymali się przed jakimś 
pułkownikiem, przywitali się z nim serdecznie i 
opawiedzieli mu a całem zajściu, Pulkownik o- 
świadczył posterunkowemu, źe zna osobiście e- 
skortowanych przez niego panów jako oficerów 
rezerwy, wohec czego wysiarczy, jeśli zanołuje 
sobie tylka ich nazwiska i miejsce zamieszkania. 
Stało się po myśli pułkownika. Posterunkowy za- 
notował: Konstanty Stocki-Rawicz (Ząbkowska 
nr. 8) i Adolf Aleksy Isak (Jagiellońska nr. 21). 
Uczynił to oczywiście na podstawie okazanych 
mu legitymacyj. Niebawem jednak okazało się, że 
pod wymienionemi adresami, żadni tacy panowie 
nie zamieszkują. 


AFERA FAŁSZERZY DOKUMENTÓW W KON. 
SULACIE AMERYKAŃSKIM. Afera międzynara- 
dowe| bandy fatszerzy paszportów i dokumentów, 
posiadającej oddział do handlu żywym towarem. 
zalacza coraz szersze kręgi. Mimo wykrycia i a- 
resztowania wszystkich członków szajki z przy- 
wódcami Morycem Baskinem i Harry Hallem 
śledztwo prowadzono jest w dalszym clągu. Do- 
tychczas w związku z wykryciem tej afery arc- 
sztowano 27 członków bandy, oraz przesłucliano 
czlerdzieści sześć osób, które korzystały z „u- 
sług“ i zaopatrywały się w fałszywe metryki, 
paszporty, wizy itd. Wśród aresztowanych znaj- 
dowali się równiej dwaj rahini: Kesłenberg z Wa- 
wra i Silberman z Warszawy, oskarżeni © to, 
że wystawiali fałszywe metryki urodzenia, oraz 
akty ślubu, pobierając od sztuki po 50 dol. Rabi- 
mi ci, Po przesłuchaniu, oraz złożeniu gwarancji, 
zostali zwolnieni z aresztu. Dalsze dochodzenie 
prowadzi sędzia śledczy Wituński. przy współ- 
udziale radcy prawnego konsulatu St. Zjednoczo- 
nych p. Kazimierza Dunin-Markiewicza i urzędu 
Śledczego, Jak doskonale zorganizowana byla 
szajka, oraz jak potrafiła opanować „rynek“, 
świadczą fakty, iż codziennie do konsulatu St. 
Zjednoczonych napływają dokumenty, z których 
część po dokladnem sprawdzeniu okazuje się pod- 
rabiana lub sfalszowana zapomocą wstawienia 
fikcyjnej daty urodzenia itp. Wszystkie te doku- 
menty, które obecnie naplywają do konsulatu, wy- 
konane byty przed kiiku miesiącami, tj. w czasie 
największej „produkcji“ szajki Baskina, 
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ECHO PROCESU STEIGERA. Oskarżony © 
rzucenie bomby na powóz b. prezydenia Wojcie- 
chowskiego we Lwowie student praws uniw. 
lwowskiego, obecnie już dr. praw Stanislaw Stei- 
zer, który przez przysięgłych został uwolniony, ©- 
becnie wytoczył proces A. Duninowi w Warsza- 
wie, który w książce p. t. „Dziesięciolecie mepad- 
legiości Polski" napisał, że „Steiger rzucił bombę 
na prez. Wojciechowskiego i tyko dzięki temu, że 
bomba nie eksplodowała, prezydent uniknął śmier- 
ar". Steiger pociągnął do odpowiedzialności sąda- 
wej także mecenasa Aleksandrą Kraushara, re- 
dakiora „Złotej Księgi Polski“ za wydrukowanie 
artykulu p. Dunina. Rzecznikiem Dra Steigera 
przed sądem będzie adwokat lwowski Dr. Landau, 
który podczas procesu Steigera przed lwowskim 
Sądem przysięgłych był iednym z jego obrońców. 

SAD DORAŹNY NAD ŻOŁNIERZEM. W ub. 
czwartek wojskowy sąd doraźny w Brześciu nad 
Bugiem rozpatrywał sprawę szeregowego 80 pp. 
stacjonawanezgo w Slonimie, Stanislawa Bobika, 
pochodzącego z Częstochowy, którego skazał na 
karę Śmierc! przez rozstrzelanie. Skazany Bobik 
dokonał w dniu 10 lutego z karabinem w reku na- 
padu rabunkowego na niejakiega Kozakiewicza, 
oddając do niego kilka strzałów, które na szczę- 
ście chybiy. Bobik zastał rozstrzelany. 


4 zaOTANICU 

ULEWNE DESZCZE W ARGENTYNIE spowo- 
dawały zalew kiku dzielnic Buenos Arres. Komu- 
nikacja kolejowa ulegia przerwie. 
OWCA TEINE: 


Nowy podział mandatów 
z listy państwowej do Sejmu 


Warszawa, ] marca (PAT). Państwowa komisja 
wyborczą ogłasza, Że z powodu nowycli wybo- 
rów przeprowadzonych dnia 23 lutego w akręgu 
wyborczym ur. 22 (Sandomierz) podział manda- 
tów z list państwowych uległ nasiępuącej zmia- 
nie: lista państwowa nr. 2 (PPS) streciła Jedn 
mandat (Auama Szczyp.órskiego z BBS), natomiast 
lista państwowa nr. 10 (Stronnictwa Chłopskie) 
zyskuje | manual. Przydzielenie mandatów z listy 
państwowej nr. 10 nastąpi na nastąpnein posiedze- 
niu państwowej komisji wyborczej. 


Picedu sG6SPOUArCZY 

QGRANICZENIE RUCHU KOLEJOWEGO 

W związku ze zmniejszeniem się ruchu towaro- 
wego oraz pasażerskiego na kolejach ministerstwo 
komunikacji poiecila dyrekciom ograniczyć ruch 
towarowy do najniezbędniejszych potrzeb oraz 
zmniejszyć sklady pociągów pasażerskich jakoteż 
odwołać niektóre mniej ważne i słaba uczęszczane 
pociąg! miejscowe. 

KAPITAŁ AMERYKAŃSKI INTERESUJE SIĘ 

POLSKĄ 

W piatek odbyła się kanierencja prasowa nu do- 
radcy finansowego rządu l czionka rady Banku 
Polskiego p, Deweya na klóiej p. Dewey pu po- 
wrocie z Ameryki, Angli i Francji oświadczył 
wobec zebranych przeusiawicieli prasy, jż może 
stwierdzić carąz żywsze zainieresowanie się Pol- 
ska w takich środowiskach gospodarczych, które 
osobiscie «dwiedził i guzie odbył szereg konic- 
rencyj o polskich stosunkach gospodarczych, iak 
N. Jork, Waszyngton, Chicaga, Detroir, Londyn i 
Paryż. Charakieryzując sytuację gospodarczą 
wymienionych państw, p. Dewey uważa, iż panu- 
je mm obecnie pewne zacisze tempa i obrotów, 
jednak zdaniem jego okres ten ma się już ku koń- 
cowi. Przechodząc do zsnallzowania stosunku Sta- 
nów Zjednoczonych do Polski z punktu widzenia 
zainteresowania kapitału amerykańskiego. p. De- 
wey siwierdza, że kapita] amerykagjski interesuja 
się coraz poważnięj Polską w kierunku finansowa- 
nia produkcji polskiej w analogiczny sposób, jak 
to uczynił ostatnio. finansując transakcje z zakła- 
dami Lilpon—Ldwenstein. P. Dewey jest przeka- 

„iż w najbliższym czasie analogiczne trans- 
kutku, jednak z powodów zrozu- 
ie muże W tóre konsorcja ame- 
rykańskiu spir da tycli transakcyj, 
NOWE BILETY H-ZŁOTOWE 

Od 1 marsa począwszy. Bank Polski wypuścił 
w obieg nowe bilety bankowe 
trzane muli.sum prezesa la I 
slawa Wróhlewskiego z dma r A 
tym szczegółcm nowe inłety nie różnią się od bi- 
Jerów, będących obecnie w obiegu. 

ROZEJM CELNY NA MARTWYM PUNKCIE 

Genewa, 1 marca (PAT). Komisja dla sprawy 
rozejmu celnego zebrala się pod przewodnictwem 
delegara hojenderskiego, Który oświadczył, że 
zdaniem jego obrady stanęły na martwym punk- 
cie. Poslanowlono odroczyć dalsze obrady. 


ile jest prawdy w pogłosce o pożyczkach zagranicznych? 


(Telefonem od korespondenta „Naprzadu'”) 
Warszawa, | marca. 
Dziś nadeszły bliższe mformacje w sprawie po- 
zlosek o rokowaniach pożyczkowych dla Polski. 
Pogłoski te stwierdzają, że wiadomość o sfinali- 
zowaniu przez Bank rolny pożyczki 67 milionów 
zl. na rynku londyńskim jest nleścisła, gdyż roko- 


| wania jeszcze trwają. Zresztą nie chodzi tyle o 
pażyczkę, ile o kredyt krótkoterminowy. 

Co się tyczy rokowań z trustem zapalczanym 
© pożyczkę 25 milionów dolarów, nie chodzi tu 
o pożyczkę nową, lecz o konwersię pożyczki 
Grahskiego, zaciaznięlej w tymże truście za odda- 
nie mu polskiezo monopolu zapaiczanego. 


Ostateczna odmowa radykałów 
udziału w rządzie Tardieu 


Paryż, 1 marca (PAT). Dzień wczorajszy prem- 
jer Tardieu spędził na naradach z najrozmaitszy- 
mi asokisteściarm politycznemi. Jego usiłowania 
dążą ku temu, aby, nie zważając na wroZie ku nje- 
mu stanowisko grupy radykalnej, wprowadzić w 
skład swego gabinetu kilku conajmniej najwybit- 
niejszych jej członków iwieu sposób zrealizować 
myśl o ministerstwie kaalicyjnem. obejmującem 
przedstawicieli wszystkich stronnictw z wyjatkiem 
socjalistów i komunistów. Odbył on szereg narad 
z filarami stronnictwa Tadykalnego, jak Herriot. 
Caillaux i Clementel. Usilowania te, dążące do 


| przeprowadzenia skoncentrowania stronnictw, znal 

į dulą poklask prawie w całej prasie, protestują je- 
dynie organa skrawrych kierunków. „La Republi- 
que", organ lewicy radykalnej oświadcza, że nie- 
słuszna jest głoszona przez półurzędowy organ 
wiadomość o pewnem uspokojeniu umysłów, a da” 
iąca do zrozumienia, że pewna część radykalów 
skłania się do przyjecia propozycji Tardieu, Żaden 
radykał — oświadcza „La Republique" — nie wej- 
dzia w skład gabineżu, któremu przewodniczyć bę- 
dzie Tardieu. Żaden radyka! nie zgodzi się iść na 
rękę klerykalom. 


TELEGRAMY 


BUDŻET w KOMISJI SENATU 

Warszawa, 1 marca (tel. własny „Naprzodu”). 
Dziś senacka komisja skarbowo-budżetowa obra- 
dowała nad prelimiuarzem ministerstwa skarbu 0- 
raz ustawą skarbową. Referent generalny sen. 
Szarskł (BB) omówił gospodarcze położenie kra- 
ju, dotykające sprawy kredytów zagranicznych i 
użycia rezerw skarbowych na pomoc kredytową 
w szczególności dla rainictwa, poczem wniósł o 
przyjącie budżetu miinisierstwa skarbu bez zmian. 
W ustawie skarbowej wnosi o przywrócenie 
brzmienia rządowego art. 6 co do otwierania no- 
wych kredytów. Dalej proponuje przywrócenie 
skreślonych przez Se,m z funduszu dyspOzycyjne- 
Zo ministerstwa spraw wojskowych 2 mlljonów zł. 
oraz funduszu propagandowego ministerstwa 
spraw zagranicznych 2 milj. zł., wreszcie propo- 
nuje wstawienie do budżetu 2 mili. zi, na fnndusz 
kultury narodowej. 

Sen. Gliwic (BB) zwraca uwagę na art. 9 usta- 
wy skarbowej, który zawiera ustęp, że fundusz 
propagandowy MSZ podlega kontroli Najwyższej 
lzby i siawia wniosek a skreślenie tego artykułu. 

Sen. Sehreltet (Koło żyd.) krytykując podatek 
obrotowy : domaga slę zniesienia śwladectw prze- 
mysłowyci. względnie zaliczenia ich na podatek 
obrotowy. 

Sen. Bąmbski (BB) uznaje stanowisko ministra 
co do uig podalkowych za szczęśliwe, jednak kon- 
tynzeniuwanić podatków i zainteresowanie tem 
urzędników skarbowych jest objawem niezdro- 
wym w administracji. 

Następne posledzenie we wtorek. 

BADANIE PROTESTÓW WYBORCZYCH 

Warszawa, 1 marca (tel. własny „Naprzodu”). 
W poniedziałek odbedzie się posiedzenie Sądu 
Najwyższego, na którcm będą rozpatrywane na- 
siępulące protesty wyborcze: I) protest przeciw 
wyborowi Burdy w okręgu Sambor, 2) protest 
tow. Tadeusza Regera przeciw wyborom w okrę- 
gu Cieszyn—Bielsko—Rybnik—Pszczyna, 3) pro- 
lest przeciw wyboraw! w okregu Lwów-miasta. 


ROZPISANIE WYBORÓW NA WOŁYNIU 

Warszawa, 1 marca (PAT). W numerze 14-tym 
„Dziennika ustaw“ z I marca zamieszczone jest 
zarządzenie ministra spraw wewnętrznych o po- 
nownych wyborach do Sejmu w okręgu wy- 
borczym nr. 57 (powiaty łucki, rówieński į kosto- 
polski) oraz da Senatu na obszarze województwa 
wołyńskiego, Qłosowanie da Selmu odbędzie się 
18 maja, głosowan'e do ŚŁnatu 25 maja. 

„SKOMASOWANIE” UBEZPIECZEŃ 
SPOŁECZNYCH 

Warszawa, | marcn (tel. własty „Naprzodu”). 
Ministerstwo pracy i opieki sbałccznej rozesłało 
prajekt skomasowalnej ustawy « ubezpieczeniach 
społecznych do. międzyministerjaliezgu uzgodnie- 
nia. Poszczególne ministerstwa mają pudesłąć swe 
uwagi najdalej do 3 tygadni. 

CIĄGNIENIE DOLARÓWKE 

Warszawa, 1 marca (tel. wiasny „Naprzodu”). 
Przy dzisłejszem ciąguieniu doiarówki główne wy- 
grane padły: 40 tys, dol. na nr. 398202; 3 tys, dol. 


na nr. 555320; pa 1000 dol. na nra 451741, 666680, 
826371 


Warszawa, 1 marca (tel. wlasny „Naprzodu*”), 
Wczoraj wieczorem wyruszyła do Moście pod 
przewodnictwem tow, dra Diamanda wycieczka 
posłów, w główne] mierze członków komisji prze- 
mysłowo-handlowej. Wycieczka ma zwiedzić fa- 
brykę i dokładnie zaznajomić się z produkcją azot- 
niaków. W wycieczce blora również udział dzien- 
nikarze. 

NOWY AMBASADOR AMERYKI W POLSCE 

Nowy Jork, 1 marca (PAT). Tutejszy „Nowy 
Świat* dowiaduje się ze sier żydowskich, że pre- 
zydent Hoaver ma zamianować na stanowisko am- 
basadora Stanów Zjednoczonych w Polsce Dawida 
Kauimana, b. posła w Boltwji. Kautman urodził się 
w roku 1883 na Litwie, jest z zawodu adwokatem. 
należy do partji sjonistycznej. Kandydatura jego 
zastała wysunięta przez grupę członków Kongre- 
SU ze stanu PeRsylwanja. 

OBAWY PRZED REWOLUCJĄ W HISZPANII 

Madryt, 1 marca (PAT). Jak się zdaje, w tonie 
rządu utworzyło się mniemanie, że ogloszenie wy- 
barów byłoby obecnie niewłaściwe. Przemówienia 
1 zebrania propagandowe zostaną obecnie wzbrar 
nione, cenzura zastanie utrzymana i być może ule- 
gnie nawet pewnemu za0strzeniu, 

GHANDI PRZEPOWIADA WOJNĘ 

Ahmadabad, 1 marca (PAT). W wygloszoneim 
tu przemówieniu Vallabhai Patel, główny pomoc- 
nik Ghandiego, oświadczył, że za kilka dni rozpo- 
cznie sią wojna, która nie będzie mia!a preceden- 
su w historii świata. Ci, którzy obawiają się Śmier- 
et, winni odbyć pielgrzymkę, bogaci zaś wyjechać 
zagranicę. 


Jak zwyciężył rząd MacDonalda 


Londyn, 1 marca (PAT). Wczorajsze posledzenłe 
Izby gmin, trwające prawie do północy było jed- 
nem z najdramatyczniejszych w historji Izby gmin, 
Bohaterem posiedzenia w calem tego słowa zna- 
czeniu, był minister handlu Graham, który z poświę 
ceniem godnem podziwu bronił rządowego projek- 
tu węglowego. Minister Graham trzykrotnie zabie- 
ral głos, zbijając argumenty konserwatystów i ll- 
berałów. Jednym z poważniejszych argumentów 
ministra Grahama było, że obalenie pierwszego 
rozdziału projektu rządowego, przewidującego 
skontyngentowanie produkcji, uniemożliwi zawar- 
cie anglelsko-polsklego porozumienia węglowego, 
ochranialącezo angielskich eksporterów przed ab- 
niżającą ceny konkurencją na rynkach obcych. — 
Ostatecznie rząd zwyciężył, uzyskując 9 plosów 
większości. Podczas glosowania minister Graham. 
przemęczony | wycieńczony, zantdlalł. Wypadek 
ten sprawil na całej Izbie głębokie wrażenie, Kan- 
serwałyści w dowód swego szacunku dla osoby 
ministra, którego prajekt zwalczali, taksamo jak i 
Hberalowie zaproponowali odłożenie dyskusji nad 
dalszemi rozdziałami do czasu přwrotu min'stra 
do zdrowla. Za poradą lekarzy minister Graham 
pozostanie w domu do wtorku, poczem powróci 
do lzbv. aby dalej bronić rządowego projektu. — 
Znamienue są pochwały kOnserwatystów dļa aso- 
by ministra Grahama, w związku z któremi sekre- 
tarz iećcracii górniczej Cauk puhlicznie oświad- 
czył. że jednym z rezultatów dyskusji jest to, iż 
górnicy przyszli do przektnania, że tlherall prawa- 
dzeni przez Lloyd Georga są większymi ich wrt- 
gami, aniżeli konserwatyści, 


WYCIECZKA POSELSKA DO MOŚCIC 
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Zwiazki I zóromadzenia 


KLUB RADCÓW MIEJSKICH PPS odbędzie 
posiedzenie w poniedziałek 3 bm, o 7 wieczór w 
sekretariacie OKR Dunajewskiego 5 Il piętra. 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ZWIAZKÓW 
ZAWODOWYCH odbędzie się we środę 5 bm. © 
godzinie 6'30 wieczorem w lokalu Rady. Na to po- 
siedzenie o konieczne i pimktualne przybycie upra” 
sza Prezydłum Rady Związków Zaw. 

WALNE ZGROMADZENIE METALOWCÓW 
KRAKÓW Ł odbędzie się w niedzielę 9 marca o 
godzinie 10 rano w sali Domu Robotniczego, ul. 
Dunajewskiego 5 z porządkiem dziennym: 1) Od- 
czytanie protokółu z poprzedniego zgromadzenia. 
2) Sprawozdanie Zarządu, kasowe, komisji rewi- 
zyjnej. 3) Udzielenie absolutorium ustępującemu 
Zarządowi. 4) Wybór Zarządu. 5) Wnioski. Wstęp 
na zgromadzenie mają tylko członkowie Związku 
Robotników Przemysłu Metalowego w Polsce. — 
Przewodniczący: J. Krzak. sekretarz: St. Krucz- 
kowski, 

NADZWYCZAJNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU 
PRACOWNIKÓW KASY CHORYCH W KRAKO- 
WIE odbędzie się jntro w niedzielę o gadzinie 3 
popoludniu w Związku Zawodowym pracowników 
umysłowych (ul. Slawkowska 6, I piętro). Obec- 
ność wszystkich członków konieczna. 

K. Łapiński, przew.; I. Durlak, sekretarz. 

Jl. ZEBRANIE PARTYJNE DZIELNICY 1. 1 IV. 
odbędzie się w poniedziałek 3 marca przy uł. Du- 
najewskiezo 5 II. piętro na lewo. Na porządku 
dziennym referat polityczny tow. Bialonia I dys- 
kusja. Wstęp mają towarzysze partyjni i wprowa- 
dzeni goście. Towarzysze z dz. |. I IV. zechcą 
przynieść legitymacje partyjne do relestracii. Po- 
czątek punktualnie o godz. 6'30. 

TEATR TOW. DOMU ROBOTNICZEGO W 
PODGÓRZU, ul. 
marca sztukę pi. 


„NAPRZÓD* — 


Smolki 9 odegra w niedzielę 2 | 
„Mąż z grzeczności”, komedja | 


Nr. 52 Poziedzlałek 3 marca 


w 3 aktach. Po przedstawieniu dancing. Początek 
inie 7 


REDLERIUAR 


—— 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Niedziela popoł.: „Maman do wzięcia” (ceny zni- 
żone); wiecz.: „Grand hotel" (nowość). 
Poniedziałek: „Grand Fotel". 
Worek: „Grand Hotel". 
Śrada: „Grand Hotel". 
TEATR BAGATELA 
Niedziela, godzi 11'30 przedpoł. „Mirla Efros“. 
TEATR „WODEWIL*: 
Niedziela popołudniu: „Wesele na Krowodrzy”; 
wieczorem „Trójka hukłajska". 
WYKŁADY TUR 
Związex zawodowy kolejarzy (Warszawska 15) 
Środa 5 marca u 7 wiecz. Dr. Bliihbaum: „Ca to 
są promienie Rocntgena i jakie mają zastosowa- 
nie”. 
Związek zawodowy drukarzy (Rynek zł. [2 III p.) 
Środa 5 marca o 7 wiecz. Dr. Wiktor Ormicki: 
„Kresy wschodnie“ z obrazami świetlneini. 
TUR. ul. Dunajewskiego 5 II piętro 
Czwarlek 6 marca o 7 wiecz. Dr. Stan, Immich: 
„Ca to są promienie Roentgena i jakie mają 
Za: 
Zwlązek eee: {Padgórze, — 
kowskiego): 
wiecz. Dr, Jakób Bross 
d drogą przestępstw 
KINOTEATRY 
Bagatela: „Kult ciala 
Muzeum: „Tarzan i złoty lew"; „Rycerze prze- 
stworza”; „lygudnik Ganmonta*; ponadto we- 
sola komedia. 


plac Ser- 


Piątek 7 marza a 7 
uchronić dzie 


„Jak | 


1930 


Corso: 


Ludzie bezdomni“, 
„Kult ciała". 

„Anna Karenina". 
Władczyni miło: 
pierwszy teatr świefłny | dźwiękowy 
„Zaklęta rzeka” (film dźw.ęko- 


Uciecha, 
(Starowiślna 16): 
wy). Przedstawienia o +30, 7 1 920. 


Wanda: „Halka”, 
Warszawa: „Dwa młode serca”. 


RADJO KRano SKIE 
Nledziela 2 marca 

10.15: Nabożeństwo z Katedry Poznańskie. 11.58: 
Sygnał czasu, hejnał z wleży Marjackiei, komunikat me- 
teorologiczny. 12.10: Koncert z Filharmonii warszaw- 
skiej. 14.00: Pogadanki dla rolników i muzyka z War- 
szawy. 15.00: Dr. W. Płaski: Kronika rolnicza. 15.20: 
Muzyka z Warszawy. 16.00: Koncert z Katowic. 17.15: 
Odczyt p. t.: „Żebraciwo a nędza” — wygłosi p. K. H. 
Rasiworowski, 17.40: Koncert z Warszawy, 19.00: Roz- 
maltości, komunikaty, program na dzień następny. 19.15: 
Audycja karnawałowa — pp. S. Kaszycki, Lech Plwo- 
war, W. Hlouszek. 19.58: Sygnał czasu. 20,00: Kwadrans 
literacki z Warszawy. 20.15: koncert narodowościowy 
czeski z Warszawy. 22.15: komunikat z Warszawy. 
23.00: Muzyka taneczna z Warszawy. 24.00: Hemal 
z wieży Mariackiej. 

Poniedzialek 3 marca 

11.38: Sygnal czasu, hejnał z wleży Marjackiej. 13.05: 
Koncert z plyt gramoionowych. 13.10: Komunikat meie- 
orologiczny z Warszawy. 15.00: Komunikat gospodar- 
czy z Warszawy. 16.15: Transmisja z Warszawy: pro- 
gram dla dzieci. 16.45: Koncert płyt gramofonowych. 
17.15: Prof. Henri Bernard: Lekcja fraucusklego. 17.4 
Koncert z „Gastronomji* w Warszawie. 18.45: Razi 
laści, komunikat sportowy i łnne. 19.10: „Skrzynk 
giełda rolnicza z Warszawv. 19.25: Przegląd fotograllcz- 
ny — wygl inż. Stanisław Broniewski, 19,58: Sygnal 
czasu. 20.00: Hejnał z wieży Mariackiej. 20.15: Felieton 
|. t.: Co jedli proiesorowie Uniwersytelu Jagiellońskie- 
go w XVI I XVII. wieku na oblad? — wygłosi p. W. 
Kubacki. 20.30: Wieczór karnawałowy z Warszawy, 
| 22.00: Feleton | komumlkat z Warszawy. 23,00; Muzyka 
| salonawa z „Oazy“ w Warszawie. 24.00: Hejnał z wle- 
ży Mariackiej. 


Najnowsze materjały na 


poleca fabryka firanek 
M. Weltz, Kraków, Grodzka L, 71 


obok Wawelu, końcowy sklep 
Telefon 1858. 


A. FISCHHAR 
Kraków, Grodzka 46 
sza Talafon 2250. 3 


1 zł. 40 gr. 
Obiad z 3 dań 


mięso wedle życzenia 


wydaja 
Restauracja AE Gwiazdą" 
Rynek gł. 12 4 w bramie) 


axe uez? VITA 


Oddział w Krakowie 
ul. Fiorjañska 15. Telefon 3735. 
Przyjmuje na korzystnych warunkach ubez- 
pieczenia na życie, od nieszczęśliwych 
wypadków i odpowiedzialności 
cywilnej, zapewniając w wy- 
padku szkody na- 
tychmiastową 
wypłatę. 
[o] 
Zdolni akwizytory i agenci 


będą przyjęci. 
| RIR EIEE RERE ESIE. | 


Wydawca: Eml) Haecker, — Redaktor odpowiedziany: Michał Węgłowski. — Drukarnia Ludowa * Krakowie, pod zarz. Ignacego Winiarskiego. 


książeczkę wój- 


Uniawatniam skradziony 
paszport na nazwiaka Toblasz , 
Ingberg. wyaławlany przez. 
Starostwo Grodzkie w Kra 


1 
ZEGARKI Omega. Doxa, Zenith, Cyma. 
* ZŁOTO 14 K., Pierścionki ślubne i zarę- 
j 


NA POL/KIE DROGI- POLIKI ROWER 


czynowe, Bransoletki, 
i Sygnety. 

SREBRNE Papiercśnice, Nakrycia stołowe, Torebki, Koszy! 
kiarnice, Lichtarze | t. p. 

"ZEQARY, Budziki, Bronzy, Marmury, Wyroby z chlńsk. srebra i 


KOWALSKINA: 


UWA NALSIULNIENSZE 


Kolczyki 


BOLEGŁOWY 


W dziesięciolecie uchwały sejmowej 
USTAWA 
z dnia 18 grudnia 1819 r. 
O CZASIE PRACY 
W PRZEMYŚLE i HANDLU 


(Dz U. Nr. 2, poz. 7, z đnia 8 stycznia 1010 r.) 
OBOWIĄZUJĄCA 


na terenie Rzeczypospoliiej Polskiej z wyjątkiem Górnega 
Sląska, z uwzględmoniem ustawy z dnia 2 lipca 1824 r. 
w przedmiocie pracy miadocianych i kobiet (Dz. Ustaw 


Nr. 8524 poz. 638) 
Z objaśniemami Dra Adama Müllera. 
Da nabycia w organizacjach zawodowych. 


OR AZ TRON ZE 


INA RATYLI 


Już nadeszły modele 
wiosenne i letnie 


Ubiory meskie, Okrycia damskie, 
Materjały, Dióina, Bielizna, oraz 
Obuwie. 


J. iS. EMMER 


Kraków, ui. Fiorjańska 43 (front). 
Talefzn 42- 227 
jedne warnaii. 


le 29. 


Kupuje złato, zrebro, I Wykonnja solidnie repe- 
brylanty, platynę, itp. | racje, i przeróbki, 
płaci najwyższa ceny | Cennik wysyła za 15 gr. 


NAJTAMEJ 
` BAT r 


on Brüll 


ul. Starowiśina 
ki, Cu- 
alpaka. 


Każdy oszczędzający u nas bierza udział w ciągnie- 

niach premjowych i otrzymuje darmo skarbonkę 

oszcządnościową bądącą równoczednie Inisusowym 
zegarkiem atolowym. 


Zdolni przedatawiciele zostaną przyjęci dla 
oddziału wkładek oaszczędnodciowych 
1 obligacyj. 


Powszechny Zakład Kredytowy, Spoldzielnia z ogr. por. 
wa Lwewie, Pl. Marjacki 6-2, Kania ozekewa P, K B. 154-154, 


zg 
Zygmunt Rendel 


poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni „Bory“ oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowe i bukowe 


Biura: Telatony : Sklady: 
Kraków, Pawla 8. 284 i 3611 Zahłacla 
— 


